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Nr. 49. 


Piłsudski Naczelnikiem z woli 


Warszawa. (PAT.) Wczorajsze posiedzenie sej- 
tnowe rozpoczęte zostało przemową marszalka 
Tręmpczyńskiego. 


ld a 

Mowa marsz. Trąmpczyńskiego 
miała brzmienie następujące: 

Zanim rozpoczniemy obrady rzeczowe nad 
przedmiotami porządku dziennego, wzywam. 
Sejm, abyśmy przez powstanie uczcili pamieć 
tych setek tysiecy Polaków, którzy w ostatniej 
wszechświatowej wojnie polegli. Oby Opatrz- 
ność już nigdy nie skazała synów narodu pol- 
skiego do walk pod cudzymi wrogimi sztanda- 
tami i nie zmusiła ich do przelewania krwi za 
tudzą sprawę. Tym bohaterom naszej tragedyi 
harodowej cześć się mależy poza grobem. I oni 
Sinęli za Ojczyznę. Nie mniejsza cześć należy 
się mogiłom tych bohaterów, którzy za wolność 
I niepodległość Polski swoje młode życie stracili. 
Szczęśliwsi oni, bo Opatrzność pozwoliła im 
oglądać ojczyznę i życie położyć za Polskę, a nie 
za cndzą sprawę. Obok czci dla zmarłych boha- 
terów, nie zapominajmy o żyjących. O chłodzie 
1 głodzie, bez dostatecznej broni i amunicyi, 
garstka wojsk polskich walczy na czterech fron- 
tach, broni granic republiki przeciw dziesięcio* 
krotnej przemocy. Bohaterom tym z pod Lwo- 
wa, Wilna, Cieszyna i kresów pierwszy Sejm 
poiski przez usta moje wyraża głęboką cześć i 
uznanie, i przesyła zapewmienie, i wdzięczna 
Ojozyzna e nich nie zapomni. (Burzliwe okłaski). 


Wręczenie laski marszałkowskiej 
pozostałej po marsz. Lubowickim. 


Marszałek Trąmpczyński oświadcza, ża p. Fe- 
liks Grabowski doniósł mu, iż po jego macie: 
rzystym dziadku Józefie Lubowickim, marsza|- 
ku Izby poselskiej z roku 1830, znajduje się u 
niego laska marszałkowska. Dzierzyło ją czte- 
tech marszałków doby listopadowej. Grabowski 
oświadczył, że uważa się tylko za depozytaryu- 
Szą i pragnie co prędzej zwrócić laskę prawemu 
właścicielowi, t. j. Republice polskiej. Wręcze- 
nie tej laski nastąpiło wczoraj w obecności Pre- 
zydyura. 

Myślę — powiedział marszałek —- że nostąpi- 
łem w rnyśl całego Sejmu, gdy czcigodnemu Pa- 
hu Grabowskiejmu sendecznie podziękowałem za 
wierne przechowanie majątku narodowego i gdy 
20 zapewnlłem, że laska ta będzie dla Sejmu 
symbolem, abyśmy wynieśli z historyi naukę 
haeśladowania cnót przodków a unikania ich 
błędów. t 


Mowa Piłsudskiego. 


Wysoka Izbo! Z chwilą gdy losy w ręce moje 
oddaly ster odradazjącego się państwa polskie- 
Po, postawiłem sobie jako zasadniczy podsta- 
wowy cel moich rządów zwołanie Sejmu Usta- 
wadawczego do Warszawy. W wielkiru chaosie 
l rozprzężeniu, które ogavnęły po wojnie ośrod- 
kową i wschędnią Eur pę, chciałem właśnie 
z Polski nczynic ośrodek kultury, w którym rzą- 
dzi i obowiązuje prawo. Wśrói o:brzymiej za 
Wwieruchy, w której miliony ludzi rozstrzygały 
Sprawy jedynie gwałtem i rrzemocą, dążyłem, 
by właśnie w naszej ojczyźnie konieczne i nis- 
unikniene tarcia społeczne były rozstrzygane w 
Sposób jedynie demokratyczny, za pomocą praw, 
Stanowionych przez wybrańców narodu i stara- 
èlm się osiągnąć cel najspieszniej, chciałem bo- 
Wiem kładąc trwałe fundamenta pod odradza- 
lącą się Polska wyprzedzić sąsiadów, by w ten 
%posóh stanowiła siłę przyciągającą, dającą za- 
bewnienie najszybszego, spokojnego i prawnego 
"zwoju, 

Główne to zadanie moich rządów nie łatweni 
vylo do rozwiązania. Nie jest bowiamm latwem 
Utrzymać spokój wśród szalejącej burzy, wśród 
Ogólnej niepewności i chwiejności iustytucyi i 


urządzeń ludzkich. Nie latwo było utrzymać i 
wojsko, rządząc bez dostatecznych środków ma- 
teryalnych i technicznych, rządząc podczas woj- 
ny, która rozgorzała na wszystkich naszych gra- 
nicach. To też uważam za swój przyjemny obo- 
wiązek podnieść tu z wdzięcznością pracę tych, 
którzy mi ciężkie zadamie ułatwiłi i dopomogli 
szczęśliwie je rozwiązać. 

Składam moje podziękowanie wszystkini mo- 
im najbliższym pomocnikom cywilnym i woj- 
skowym, przedewszystkiem zaś obu prezyden 
tom Rady ministrów p. Moraczewskiemu i p. 
Paderewskiemu. Zgodnie z tym zasadmiczym cte- 
lem i głęboko przekonany. że 
W POLSCE XX. WIEKU ŹRÓDŁEM PRAWA 

MOŻE BYĆ JEDYNIE SEJM, 


wybrany na podstawie demokratycznej, obu 
rządom, które do życia powołały, stawiłein jako 
główmy warunek, żeby uzanwały się za rząd je- 
dynie tymczasowy i pracę swoją poświęcały tyl- 
ko załatwieniu konieczności państwowych i by 
nie regulowały zasadniczych spraw życia po- 
litycznego i społecznego za pomocą dekretów, 
nie uświęconych uchwałą wybrańców naszych. 
Również zgodnie z tym celem całe wojsko pol- 
skie, któreu mam zaszczyt przewodniczyć, zło- 
żyło jednobrzmiące uroczyste ślubowanie, że się 
podda wszystkim prawom, wynikającym z u- 
chwał i postanowień Sejmu. Oczywiście razem 
z cały mgamizonem warszawskim zożyłem to 
ślubowanie 13 grudnia z. r. Pomimo wszelkich 
przeszkód udało mi się zasadniczy cel moich rzą- 
dów osiągnąć i zebrać w Warszawie pierwszy 
Sejm polski w warunkach spokojnych, nie peze- 
szkadzających jego pracy. Uważam, że po jego 
ukonstytuowaniu się, 
ROLA MOJA JEST SKOŃCZONA. 

Jestem szozęśliwy, że posłuszny Swojej żomier- 
skiej przysiędze i swoim przekonaniom, posta- 
wié mogę do dyspozycyi Sejmu swoją władzę, 
którą dotychczas w rządzie piastowałem. O- 
świaxiczam niniejszem, że składam mój urząd 
naczelnika państwa w ręce marszałka Sejmu. 

Jeszcze raz dziękuje Panom. (Ożywiome okla- 
ski i brawa. Okrzyki: Niech żyje Piłsudski. Dru- 
gotrwajaca owacya). 

Wygłosiwszy deklaracyę, 
opuścił salę. 

Marszałek odczytał nagły wniosek posłów 
Korfantego, Witosa, Daszyńskiego, Stolarskiego, 
Ostachowskiego i stukukudziesięciu towarzyszy 
ze wszystkich stronnictw w sprawie oddania z 
powrotem władzy naczelnika państwa w ręce 
Józefa Piłsudskiego. 

Wniosek powyższy przyjęte jednogłośnie burz- 
liwymi oklaskami. 


Piłsudski przejmuje z powrotem 
władzę.” | 
Naczelnik panstwa powraóe do sali, winy 


zewsząd okrzykami: Niech żyjel 
Marszałek wystosował do naczelnika państwa 


naczelnik panstwa 


następujące słowa: Józefie Piłsudski! Sejm u- 
stawodawczy jednogłośnie postanowił dziś wła» 
dzę naczelnika państwa powierzyć znów w two» 
je ręce. W myśl tej uchwały ja władzę naczel- 
ka państwa, którą złożyłeś w ręce zudje, znów 
tobie powierzam z życzeniem, abyś ją sprawa» 
wał na pożytek narodu i na chwałę ojczyźnie. 


Drugie oświadczenie Puisudskiego. 
| 
| 
| 


Naczelnik Państwa Pilsudski oświadczył: 
Z głębokiem wzruszeniem: dziękuję Panu za ten 
zaszczyt i za uchwaię, którą mnie pawierzacio 
znów, Panowie, swoją władzę, którą przed chwi- 
lą złożyłem w wasze ręce. Uważam bowiem tą 
za wielką nagrode i za ciężką, nieraz bardzo cię: 
żką pracę całego mojego życia. Nie mogę jed- 
nak ukryć Panom, że postanowienie wasze sta- 
nęło w drodze moim najserdeczniejszym planom 
i zamiarom. Uważałem, że ja, z moją naturą, 
czynną i moją — przyznaję się otwarcie do wa~ 
dy — uporem litewskim, moją względnie małą 
ustępliwością, w zawiłych, trudnych i spscyalnie 
drażliwych sprawach politycznych 
mało się nadaję do spełniania urzędu, który ma 

charakter przedewszystkiem polityczny. 

Z chwilą więc, gdy udało mi się spełnić zada» 
nie, jako główne naczelnika rządu — zwołać 
sejm — miałem zamiar wszystkie swoje siły 
i całą swoja energię poświęcić jedynie i wyłącz: 
nie sprawom, które uważam dla sie? —_ "po 
wiednie, t-j. sprawom wojskowym. Jako żoł- 
nierz posłuszny staję wobec postanowienia wa- 
szego, którzy reprezuntujecie tutaj całą ojczy- 
znę. Przyjmuję ten urząd, który wy Swojzm po- 
stanowieniem mnie oddajecie, lecz przy tem za- 
ufaniu ułatwicie mi ogromnie zniesicnie taga 
ciężaru, który na barki moje włożyliście i chciej- 
cie wierzyć, moi Panowie, że razem ze setniem 
dokończę wykonania tego testamentu, który 
nam przez przodków jęczących w niewoli został 
przekazany. Stworzyliśmy Polskę wolną i nie- 
podległą, Polska tęskni do ostatniego słowa. któ» 
re w tym testamencie jest napiw ne, do Polski 
istotnie zjednoczonej (hurzliwe oklaski i brawa, 

| długotrwajęwa owacya) i chciejcie wierzyć, że 
| przy pomocy Panów, przy pomocy całego sej- 
mu. uda się tę sprawę, która wydaje się na ra- 
zie bardzo ciężką, 7 tryumiem i sławą dla Pot. 
| ski załatwić. 

Następnie nastąpiło powitanie przedstawiuieji 

koalicyi. 


Sejm wita przedstawicieli koalicyi 


W trakcie posiedzenia sejmowego weszłi na 
salę przedstawiciele Ameryki, Anglii, Włoch £ 
Francył, których powitał goraącem ji pięknem 
przemówieniem marsz. Trąmpczyński. podkre- 
ślając silnie tę okoliczność, iż Włochy byly 
płerwszem państwem koalicyjnem, które po- 
stawiły wskrzeszenie Polski jako cel wojny, 
oraz kładąc nacisk na węzły historyczne, łączące 
Polskę z Prancyą. 

Przedsta wicielom koalicvi po przemowiobiu 
| marszałka, pusłowie zgotowali buceng owacyę. 


Expose premiera Paderewskiego. 


Z kołei wszedł na trybunę prezydent mini- 
strów i min. spraw zagranicznych Ignacy Pade- 
rewski. 

Zanim przysląpię do zdania sprawy z mego 
krótkiego unzędowania, niech mi będzie wolno 
wypowiedzieć kilka słów wstępnych. Stawam 
przed wami narodu wybrańcy. Przed wami na 
tej ziemi polskiej władni gospodarze, z sercem 
wzruszonemi alo bez trwogi. Składam wam tu- 
klon głęboki i korny. ale nie bez dumy. (Gkla- 
ski). Bo oto dzisiaj w tej walnej Warszawie, gdy 
Sejm polski obraduje po wielu iatach, pierwszy 
Sejm polski odrodzonej Rzeczypaspolitej, każdy 


| z Polaków dlmuy być powinien, żo nareszcie 


| przed własną narodu władza wolno inu kornie 
uchylić czoła. (Biugotrwale i huczne oklaski). 
| Wszyscyśmy dumni, lęcz sirzeżmy się pychy. 
To cośmy dzisiaj pożiedli, z czego czujemy się 
dziś szczęśliwyini, to nie jest wyłącznie tylko 
nasz zdobyczą. Sięgali ho lo nieustannie i nie- 
użtraszenie ojeowie i praojcowio nasi pokolenie 


i 
| za pokoleniem z uiñościę | wiudą, niekiedy bez 
| vadzici, w powuciu obowiązku chwsrui za 
proi Powstawadłi do wierkiego czynu. do wieje 
kioo dzieję, (lo wadi o EA lai e.=fio s6, HR 
DoD BU W N 
Allo ies obw WRD oror koda węę o a 
|sig du 


Str. 2. 


Ale za Polskę nie tylko wałczyłi wojownicy. 
Walczyli za nia i o nią rycerze siowa, nauki i 
dźwięków. Szerinierze n auki i słowa, oni to 
przez długie lata ucisku i niedoli krzepili na- 
sze serca zbiedzone, hartowali naszą, wolę, ura- 
biali, podmosili naszą narodową duszę, im to 
zawdzięczamy ten rozwój prześliczny naszej 
mowy ojczystej, jednej z najpiękniejszych i naj- 
bogatszych na świecie. Iim] to zawdzięczamy 
tę kulturę, tę naukę i porężną sztukę, im to za- 
wdzięczamy, że dziś stanąć możemy z podnie- 
sionem czołem, wołając głośno i śmiało o pra- 
wa należne tylko tym jedynie narodom, które 
się wzniosły na duchu wyżyny. 

W tej wzniosłej chwili myśl nasza dzikczyn- 
na pobieży ku tym duchom świetłanym, zasłu- 
żonym. z czcią naszą ulęboką i miłością. serde- 
czną, wołając głośno: obrońcy dostojni, skromni 
i cisi męczennicy, prorocy i awiastuni, siewcy 
odrodzenia Polski niech będ błogosławieni! 

Poglądając na to dostejne poselskie koło, na 
ie kchane nasze kmiecie, kołodzieje, radują się 
połskie źrenice, podczas gdy w sercach naszych 
zamieszkuje jeszcze niepokój i trwoga. Odrodze- 
nie ojczyzny poczęło się w ciemności, krwi i bó- 
lu. Zmęczona długą wojną, nękana przez na- 
jeżdżców ojczyzna nasza zubożała bardzo. Zni- 
szczono jej pola, bez litości wytrzebiono lasy. 
zrujnowano przemysł i ekonomiczne bogactwo 
słoszczętnie. Ustał nasz handel zewnętrzny, 
przerwały się niemal zupełnie nasze stosunki 
z cywilizowanym światem. Tysiące ludzi znala- 
zło się bez pracy, bez chleba, bez zdrowia. Po- 
wrót uchodźców i jeńców ze wschodu i zachodu 
powiększa z każdym dniem liczbę tych ofiar 
polskiej niedoli. O wszystkich powinniśmy pa- 
miętać, a o tych byłych wojskowych chyba, że 
najwięcej, bo ci niewątpliwie najbardziej cier- 
pieli (brawa). 

Podczas gdy szczęśliwsze państwa sprzymie: 
rzone od trzech już miesięcy w zupełności świe- 
tny tryumf święcą, my jeszcze wciąż orężnie za- 
grożonych granie bronić musimy. W głębiach 
tej ziemi, której powierzchnia tak wiele ucier- 
piata, tkwi} bogactwa i skarby ponętne i kuszą- 
ce. Mamy węgiel, sól, cynk, ołów, gałman, mamy 
olej skalny i wosk ziemny. Cóż więc dziwnego, 
%e się bronić musimy. 

Wtrudnych zaiste warunkach obejmowałeni 
władzę od poprzednika mego, pana Moraczew- 
skiego. O działalności jego wypowiedziałem się 
już gdzieindziej. Dziś przyjrzyjmy się tej pracy 
i tej działalności obywatelskiej z bliska. Żba- 
dawszy wiele zarządzeń, ustaw, dekretów, po- 
czuwam sobie za obowiązek stwierdzić stanow- 
czo, że poprzednicy nasi pracowali według moż- 
ności i sił, według sumienia i według najlepszej 
woli (brawa). Warunki chwili, okoliczności od 
rządu niezależne, pewne takta, którym na razie 
najwyższa tymczasowa władza państwa zapo- 
biedz nie była w stanie, nie pozwoliły na uzna- 
nie poprzedniego rzędu przez państwa sprzymie- 
rzone. 

Niechęć, brak patrystyzmu tych, co ku- 
torkom, skrytkow i sakiewkom więcej, niż 
Rzeczypospolitej uiając, ma pożyczkę pań- 
stwową nie zapisywali i, powiedzmy otwar- 
cie, dotychczas wytrwale i karygodnie nie 
zapisują (oklaski i burziiwe okrzyki: zmu- 
sić ichf). podkopały kredyi wewnętrzny po- 
przedniego rząda, 

Krewkie i nieco przedwczesne oświadczenia 
niektórych członków poprzedniego rządu, doty: 
czące przewiołowych reform, uprzedziły prze- 
myst, zatuwożyły kapitał zagraniczny. Rząd u- 
stąpii na wezwanie naczelnika państwa, za ra- 
dą pana Jędrzja Moraczewskiego. Zgodnie z ży- 
czeniem przedstawicisli rozlicznych stronnictw 
z wszystkich trzech dzielnic, przystąpiłem do u- 
tworzenia rady ministrów o charakterze wybi- 
tnie iachowym. Zapewniono mnie z miarodaj- 
nye hstron, żę gabinet przejściowy, koalicyjny 
nio uspokolłby umysłów, że przeciwniespotkałby 
się z bardzo gwałtowną z estrony lewicy opazy- 
cyą, która natomiast, jak w najlepszej — mó- 
wiono — wierze, takiego gabinetu fachowego 
nie zwalczałaby bardzo i zachowywałuhy się 
raczej obojętnie w tych warunkach. 

Podjąłem się cieżklege obywatelskiego obo- 
wiązku, przyjąłem wiadze, przyjąłem ją bez ra- 
došel, ale tak, jak przysłało w chwili niobezpie- 
czeństwa posłusznie i go Żołniersku (burzli- 
we oklaski,. Przyjąłem nie dia korzyści, ani też 
dla ambicyi (oklaski). Wielki to wprawdzie za- 
szczyt w Rzeczypospolitej tak wysoki piastować 
urząd, ale 
dla serca, któreby wszystkim dogodzić preynęło, 

zadanie to zwyż ciężkie, 

Gdyby nie światłe rady tych panów, których 
współudział miałem zaszczyt pozyskać, gdyby 
nie to krótkie z nimi koleżeństwo, x którego đu- 
mny jestem, byłby to ciężar nie do zniesienia. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Rząd nasz nie słuły osobom, nie staży stronnic- | BYLI JUŻ CZŁONKAMI TEGO KOMITETU 


twom, służy wyłącznie Ii tylko ojczyznie (Burz- 
liwe oklaski). Zadania jego i cele zostały wyja- 
śnione i określone w pierwszych dniach po cb- 
jęciu przezeń władzy. Czy 

W CIAGU 23 DNI SWEGO URZĘDOWANIA 
mógł osiągnąć wszystkie swoje cele i spełnić 
wszystkie swoje zadenia, to niech wysoki, sejm 
rozstrzygnąć raczy. 

Zgodnie z postanowieniem naczelnika pań- 
stwa, należało przedowszystkiem  mwzeeprowa- 
dzić wybory, przyspieszyć i ustalić datę zwo- 
lania Sejmu. (Brawa). Dzięki powadze, ostroż- 
mości i skuteczności zarządzeń pana ministra 
spraw wewnęinznych wybory, zwłaszcza w stoli- 
cy i w większych miastach kraju, odbyły się 
dość pomyślnie. Liczni cudzoziemcy, chwilowo 
iu bawiący, bardziej niż my z wyborami obzna- 
jomieni, odzywają się o tych wyborach 


NIE TYLKO Z UZNANIEM, ALE TAKŻE 
I Z PODZIWEM. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych starało się 
jak najusitniej, aby wszędzie ustawa wyborcza 
jaknajściśłej uszanowaną była, aby niędzie, o 
ile to w mocy ludzkiej leżeć będzie, nie wywie- 
rano chociażby najmniejszego ze strony władz 
nacisku. (Wołanłia na lewicy: A ambony, a xsię: 
žať) Jeżeli się to nie wszędzie powiodło, to juź 
trudno. Dzieł ludzkich doskonaiych nie ma. (Na 
lewicy wrzawa). Może panowie będą łaskawi in- 
terpełować. po skończeniu. 

Pos. Daszyński: Zrobimy to pamie prezyden- 
cie. 

Proszę bardzo. Pan minister skarbu pragnie 
także osobiście zdać sbrawę ze swojej czynności 
i prosi Sejm wysoki, aby łaskawie go wysłuchał, 
jezeli nie na dzisiejszem posiedzeniu, to na po- 
siedzeniu najbliższem. 

Przechodząc do zdamia sprawy z działałonści 
innych ministerstw, pozwolę sobie na zwrócenie 
uwagi wysokiego Sejmu, że 


TROSKA NASZEGO RZĄDU, TO NIEDOLA 
LUDU, 

pozbawionego pracy. Odbija się ona wyrażnie na 
działalności wszystkich ministerstw, nadając 
niektórytn charakter wybitnie opiekuńczy. Spra- 
iwozdania o działalności poszczególnych mini- 
siterstry drukowanie, zostały dostojnym panom 
posłom doręczone. Za diałalność panów mini- 
strów, członków poprzedniego rządu, za ich 
czynności do dnia 17 stycznia 


RZĄD OBECNY NIE POCZUWA SIE DO 
ODPOWIEDZIALNOŚCI 


i mie przypisuje sobie ładnej za nie zasługi, 
Przez cały czas trwania wojny Polska utdzymy- 
wała przymusowy stosunek z rządami zaborczy 
mi dlatego, że polityki zagranicznej własnej pro- 
wadzić nie mogła. Prowadzili ją uznie zagrani- 
ka rozmaici ludzie z najlepszą dwapewne wiarą 
iz najlepszą chęcią. (Wołania na lowicyj: Śląs 
sptzedano!), 
czydent ministrów zwrócony da lewicy: Pro- 
szę Panów. przemawiam do panów 7 najwick- 
cuasieom, Proszę was w zamian, abyście 
chocłaż odrobinę szacunku mi okazali, (Okrzyki 
na lewicy, oklaski na sali). 

Proszę panów, przychodzę, a raczej powracam 
do naszej polityki zagranicznej (na lewicy woła: 
nia: A Śląsk). Przyjdzie kolej i na Śląsk, Niech 
panowie będą łasakwi pozwolić mi na pianowe 
przeprowadzenie mojej rzeczy. Polityka połska 
nie mogła być prowadzona zasranicz dłatego, 
ponieważ Polska nie miała wobec pństw sprzy- 
mierzonych żdnegŹ przedstawicielu. W sierpmu 
1917 r. powsiał Komitet Narodowy polski w Pa- 
ryżu. Pracowałem wówczas w Ameryce. Pu- 
wstawała tam wówczas armia ochotnicza prze- 
ciw państwom centralnym (burzliwe oklaski na 
prawicy 1 w centrum). Zdawało się mnie, zda- 
walo się i innem, że 


POLSKA POWINNA DOWIEŚĆ ŚWIATU, IZ 
SIĘ POTRAFI DOBROWOLNIE BIĆ PRZECIW 
NIEMCOM 


(burzliwe oklaski na prawicy i w centrum). 
Uiworzyła się więc armia i dla tej armii pv- 
trzeba było nadzoru i opieki, a przedewszyst- 
kiem polskiej władzy. Nie można było oddać tej 
armii w obce, niepowołane reece. Do tego potrze- 
ba było Polaka. Przystąpiłem więc do Komitetu 


e a — CZA SEE TOTO ZOZ ZOZ REZ CZE OZ WMA Mi i CA COZZA RZEZ ZA WAŻĄ 


Narodowego w Paryżu w charakterze członka | 


i pelnomocnika na Amerykę. W składzie swoim 
polski Komitet Narcdowy iniał pewne luki dzis 
już bardzo silnie wipslajune. Panewie śŚGlesgic, 
Sckolnicki i Sujkowzski, na zyczczie uaczztnika 
państwa, Są już od kilku tygodni w Paryżu i Są 
juź członkami Komitetu Narodowego w Pa- 
ryżu i 
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PODCZAS ROZPRAWY NAD SPRAWĄ CIE- 


SZYŃSKAA. 


Panowie Thugut, Wasilewski i Patek pojechali 
do Paryża, aby się przyłączyć, a inni wkrótce 
za imi podążą. Mimo wszelkie zachęty i nar 
mowy, Komitet Narodowy w Paryżu nigdy sie 
rządem polskim mie mianował (wołania na 1€- 
wicy: a dlaczego p. Pichon nazwał go rządem 
prawowitym). 

JA NIE ODPOWIADAM ZA PANA PICHONA 


tylko za Komitet Narodowy (głosy na lewicy: 
a dlaczego mianowano pana Dmowśsklego repre" 
zentantem polskim na kongresie). 

Paderewski: Wybór pana Dmowskiego zo- 

stał zatwierdzony przez naczelnika państwa: 
Komitet Narodowy w Paryżu ani nie siągał, ani 
nie sięga po władzę w kraju. Czerpie an powa 
ge i moc w cichych, ale uroczystych zapewnie- 
niach przedstawicieli kraju oraz uchodżctwe; 
że większość narodu z Francyąę, Anglią, Wio- 
chami i Ameryką trzyma (burzliwe oklaski w 
centrum i na prawicy). Podjął on odważnie, W 
poczuciu swoich obowiązków, 
NIEZŻAJĘTE PRZEZ NIKOGO STANOWISKU. 
Zadaniem jego była obrena Polski Starał się 
om spełnić to swoje zadanie sumiennie 1 uczci- 
wie i spełnił je uczciwie i sumiennio (huczne 
brawa). Dziś Narodowy Komitet polski jest 
tylko delegacya pelską na kougresie pokoj” 
wym, działającą z ramienia I w imieniu rządu 
polskiego. 

Jednem z głównych zadań obecnego rządu 
było określenie jasno stanowiska Polski wzgle” 
dem państw ententy, 


ZADZIERZGNIGCIE NAJBLIŻSZYCH I NAJ 
PRZYJAŹNIEJSZYCH STOSUNKÓW ZE ZWT- 
CIESKIMI SPRZYMIERZONYMI NARODAMI 


(oklaski). Zdaje się, że nam się to powiod!o. 
Utworzenie nowego rządu powiłianem  zostaio 
przez następujące państwa w chronciogicznym 
porządku: Stany Zjednoczone, Francyę, Włochy, 
Włochy, Anglię i przedwczoraj przez Rumunię 
(burzliwe oklaski). Cztery wymienione moca- 
stwa „W 
NIE POPRZESTAŁY TYLKO NA SŁOWACH, 
LECZ PRZYSŁAŁY ONE TU SWOICH PO- 
SŁÓW, 

swoje przedstawiciełstwo. Przybyła międzyso- 
jusznicza misya, której zadaniem jest niesienie 
nam pomocy (brawa) Przyszły już dziesiątki 
wagonów z bronia i amunicyą (burzliwe okla- 
ski) przyszły już wagony amerykańskiego czer- 
wonogo krzyża z cennymi dla nas darami, z o- 
patrunkami i lekarstwami dla polskiego  Źoł- 
nierza (oklaski), który podczas tej wojny stra- 
sznie ucierpiał. 

ŻYWNOŚĆ NADCHODZI W 

ILOŚCIACH. 


Wczoraj przybyło do Warszawy 80 wagonów 
najprzedniejszej mąki pszennej, a dalsze z3- 
pasy są w drodze. Moglibyśmy raźniej -pozlę- 
dać w przyszłość, 

GDYBY NIE GARSTKA WICABRZYCIELI PO- 

RZADRKU PUBLICZNEGO 

i gdyby nic nasze stosunki z najbliższymi są- 
siadami Te nasze stosunki z najbliższymi sq- 
siadami zasługują na naszą najpuniejzą uwa- 
ga- 
Wysoki Sejmie! Dotychczasowy wyuik tej 
swiatowej wojny był istotnie 

WIELKIM TRYUMCEM POLSKIEJ IDEI. 

Stało się to, o czem nawet najśmielsi ma- 
czyć nie śmieli, to, © co tylko wierzący i uini, 
za Mickiewicza idąc przykładem, żarliwie de 
Boga zanosili modły. Stał się cud. Bo oto na 
sławę i chwałę polskiego narodu runqly i w 
gruzach leżą wszystkie trzy zaborcze i zniena- 
widzone cesarskie trony (dHugotrwałe oklaski, 
okrzyki: Urawo!). 

ALS: CZY RUNBŁY? 
+Przypatrzmy się nieco tej sytnacvi. Dotych- 
cza£ rozpadła się i to zdaje się na dobre tylko 
monarchia, t. j. cesarstwo austryackie, bo o 
Niemczach i Rosyi tego powiedzieć jeszcze nie 
możuaą. Rewclucya niemiecku ma ccehv wyra- 
Źne nieszczerości. 

Fepublikanizm niemiecki wyglada na okladę. 

Przecież niedawno temu ci republikanie pe- 
zv vlii sobie nazwac naszych braci ukochanych 
z toznanskieo „poddanymi niemieckimi" Kil- 
kenasta naszych żołnierzy za to, że walczyli w 
spronie własnego Życia, skazanych zastało 


NĄ RARE 145 LAY WIEZTIENIAJ 
(Dokończenie mowy premiera na str. 7). 
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Kraków, 21 lutego. 


STAN OBECNY NIEZNOŚNY DLA LUDU POL- 
SKIEGO — CIĘŻKI DLA RUSKIEGO. 


Dochodzą do nas wiadomości o stanie rzeczy 
W Galicyi wschodniej, zajętej przez Ukraitców. 
Dają one obraz pełen ciemnych barw. Stosunki 
sę nietylko nieznośne dla ludności polskiej, ale 
także ciężkie dla ludu ruskiego. Lud ten nie jest 
zadowolony z nowążo porządku, gdyż rząd nie 
thee wypłacać zasiłków, 

CHŁOP NIE CHCE SŁUŻYĆ W WOJSKU! 

Lud ruski nie chce też służyć w wojsku i na 
Wiosnę zapowiada gromadne wycoianie się z 
Szeregów, celem dokonania podziału ziemi. 


PRZEKUPSTWO URZĘDNIKÓW. 


Wielkie zgorszenie wywołują wypadki wyzy- 
Skiwania stanowisk publicznych dla celów oso- 


: zye odbywają się przeważnie 


bistych. N. p. rodzony brat Hoiubowicza zrobił | 


W przeciągu dwóch miesięcy półtrzecia miliona 
koron. Przekupstwo urzędników przybiera ol- 


Rościowe po miastach, zwłaszcza liczniejszych, 
jak Stanisławów, Kołomyja, Stryj, Tarnopol, 


Znacznie się pogorszyły w stosunku do czasów ; 


austryackich. 
RZĄD UKRAIŃSKI POZWALA NA RABUNEK. 


Bitność chłopa podtrzymuje rząd ukraiński, 
zezwalając na rabunki. Możność plądrowania za- 
chęca chłopstwo ukraińskie do napływania do 
szeregów. Między ludnością zachodniej Ukrainy 
a Ukrainy centralnej, brak nici porozumienia. 
Po ogłoszeniu połączenia Ukrainy wysłała ko- 
menda zachodnio ukraińska oddział wojskowy 
pod komendą majora Włodzimierza Fedorowicza 
do Ukrainy centralnej celem zamanifestowania 
wspólnej dążności, jednakże chłopi i Petlurow- 
ty zatrzymali w Płoskirowie pociąg, wiozący 
ten oddział, rozbroili żołnierzy i obili opornych 
tak, że cała ta ekspedycya musiała powrócić do 
Tarnopola. 

NA WALKE Z BOLSZEWICKĄ ROSY4A. 


Obecnie powołali Ukraińcy pod broń całą mło- 
izjęż, Pobór ten ma także na celu prowadzenie 
wólny z Rosyą bolszewicką. Walka z Rosyą jest 
mianowicie ceną, za którą Ukraińcy uzyskali 
zezwolenie wysłania do Paryża swego delegata. 
Niedawno delegacya ta przejeżdżała przez Buda- 
Deszt i Wiedeń. Węgrzy nie chcieli jej przepu- 
cić, iecz na polecenie przedstawicieli koalicvi 
udzielili pozwolenia na dalszą jazdę. 


CIERPIENIA LUDNOŚCI POLSKIEJ. 


Na osobny rozdział zasługuje martyrologia lu- 
dności polskiej, Polacy są przedewyszstkiem po- 
zbawieni swobody ruchu, nie mają prawa do ża- 
dnych przepustek i są traktowani tak, jak kon- 
finowani, tak, że poza obręb gminy wydalić się 
ni mogą. Usunięto cały szereg urzędników Po- 
laków, którzy odmówili złożenia wymaganego 
przez Ukraińców przyrzeczenia wierności Ukra- 
inie. Pociągnęło to za sobą pozbawienie urzęd- 
ników Polaków, oraz całego nąnczycielstwa 
polskiego środków do życia, Funkcyonaryuszy 


Wśród homunkulusów 


13) Romans fantastyczno-społeczny. 


Filip dowiedziawszy się, że narzeczona zemdlała, 
boszedł zaraz do kuchni. Kasia siedziała na stołku, 
Z rękami bezwładnie opuszczonemi, oczy miała za- 
Mmknięte i pachło od niej jak z flaszki octu. Gdy 
sig Filip przybliżył, otworzysa przy'nknięte upad- 
iem oczy na chwilę, a ujrzawszy go, krzyknęła i 
znowu zemdlała. Zaczeło %e znowu nacieranie, 

— Co się stało — zapytał Fuip. 

— Ano, ten osioł z bufetu przyleciał i tak obce- 
nS krzyknał: Pan Filip przyjechał, no i zemgli- 
© ją. 

fymrczasem Kasia przyszła trochę do siebie i za- 
częła ni éno płakać. Dziewczęta staly koło niej z za- 
«amanemi rekami w milczeniu, tylko jedna z nich, 
Już trochę leciwa, odezwała sie, że to przecież nie 
“arto dia jednego chłopa tak plakać. Filip zwrocił 
*ię do iasi, zaczął ją prosić aby się uspokoiła i aby 
£ nit. poszła do pokoju. Wnet ustaly lamenty. — 
Kasia otaria cezy i wsparłszy się na ramieniu na- 
lzeezonego, dała się zaprowadzić do pokoiku dla ge- 


“ei, obecnie pusiego: 

„7 Kasiu kochana - zaczął Filip z numaszcze- 
niem -— jest mi w mojej oryentacyi niewymownie 
nieprzyjemnie, że się tak eszotrujesz przed komuna. 


— Aj, aj, Filipeczku — zaczęła dziewczyna ze łza- 
Mi w oczach — co ja się przez ciebie namariwiła. 
‘© ty sam niewiesz. Najprzód że cię wzięli do wa- 
Tyatów, potem że cię stamtąd wypuścili, Że teraz 
Stałes sie sławnym i teraz mnie nie zechcesz, no i 
Widziałam jak rzucano na ciebie kwiat, za oi 
lym tym Jatierndoni oczy wydrapała, Ty mni teraz 


GONIEC KRAKOWSKI 


Galicya wschodnia pod rządami Ukraińców. 


Polaków. zajmujących mieszkania w budynkach 
rządowych i autonomicznych, władze ukraiń- 
skie wyrugowały w sposób bezwzględny, zmu- 
szając ich do opuszczenia mieszkań w przeciągu 
kilku dni. Spowodowało to ich zupełną ruinę 
majątkowa, gdyż zmuszeni byli z powodu braku 
mieszkania wszystko zlicytować i wszystko 
sprzedać za bezcen. Położenie ich jest tem cień- 
sze, że wiadze ukraińskie uniemożliwiają im 
oglądanie się zu zarobkiem. 
ARESZTOWANIA I REWIZYE. 


Jnteligencya polska śledzona jest na każdym 
kroku przez utworzoną przez Ukraińców ochra- 
nę, która ustawicznie szpieguje Polaków, denun- 
cyuje ich i powoduje ciągie aresztowania i re- 
wizye. Przypadkowe zebranie się kilku Połaków 
w mieszkaniu prywatnem bywa uważane za ze- 
branie polityczne i odpowiednio karane. Rewi- 
w porze nocnej, 
rzekomo z powodu poszukiwania bvoni i amuni- 
cyi. W rzeczywistości te rewizycć kończą się za- 


i wsze grabieżą środków żywności, bielizny i o- 
brzymie rozmiary. Rówmocześnie stosunki żyw- ! 


dzienia. Wszeika akcya wzajemnej pomocy, or- 
ganizowana przez społeczeństwo polskie, tępi 
się jako szkodliwą dla państwa ukraińskiego. 
Związek gospodarczy urzędników został rozwią- 
zany, a jega majątek oddany likwidacyi przeż 
komisyę, naznaczoną przez rząd ukraiński, 


RUTENIZACYA SZKÓŁ. 


Językiem wykładowym nawei w szkołach, w 
których większoś dzieci jest polską, jest język 
ukraiński. Agitatorzy ukraińscy nieustannie 
podburzają chłopów ruskich przeciw dworom 
polskim, zakazując roboty we dworze. Szczegół- 
nie znęca się chłopstwo nad lasami dworskimi, 


Pruskie odezwy 
Kraków, 21 lutego. 
tx) Dzięki uprzejmości p. WŁ S. Popiela otrzy- 
maliśmy odezwy, jakie lotnik pruski rozrzncił 
dn. 15 b. m. tysiącami w okolicach Będzina i 
Dąbrowy Górniczej, 

Odezwa ta, mająca tytuł: „Czy my Górnoślą- 
zacy mamy się do Polski przyłączyć?" pisana 
jest takim językiem polskim, że już od razu 
zdradza swe pochodzenie, i z pewnością falsyfi- 
kat ten nie oszuka żadnego Polska. Przytaczamy 
z niej kilka charakterystycznych ustępów, z 
zachowamiem ortografii: v 

My Górnoślązacy umiemy wszyscy czytać i pi- 
sač, najwięcej z nas i po niemiecku. 

W Polsce ani połowa mieszkańców uie umie 
czytać albo pisać. 

Przeto tego nie możemy cierpieć, by Polacy 
powzgardziłi naszym językiem górnośląskim. 
Nie potrzebujemy wielkopolskich nauczycieli dla 
swoich dzieci, nasz język jest dobry, tak jak jest. 

My Górnoślązacy wogóle z Niemcai żyliśmy 
w zgodzie i z nimi się pilnie zmieszalismy. 

Nie mamy przyjaciół żadnych w Polsce, wielu 
zaś w Niemcech za Slaskiem. Już jesteśmy pra- 
wie bardziej krewnymi Niemców niż Wielko- 
polaków. Z Niemcami ciągnęjiśmy do wojny i 
jak się należy na wiernych kamratów spelni- 
liśmy. swoje poiwnności. We wspólnych grobach 


powiedz, czyś mnie pozostał wierny i czy mnie nie 
zdradzisz, ho... 

Kasia zaczęła na nowo szlochać, ale okazało się, 
że Filip zma się na kobiezach i wic jak się z niem! 
obchodzić. Mianowicie Filip wziął głowę Kasi w 
obie ręce i zaczął całować w oczy, co widocznie 
działało uspokajająco, gdy% sziochanie zaczęło cich- 
nać i Kasia jakby instynktownie zaczęła coraz sil- 
niej tulić się do Filipa. 

Upłyneła dłuższa chwila w milczeniu, puczem Fi- 
lip odezwał się, że nie potrzebuje chyba przysięgać, 
iż się z Kasią ożeni, bo skoro raz tak powiedział, to 
tak się sianie. Potem kazał przynieść butelkę ru- 


stera, wiedział bowiem, że nic tak dobrze nie działa : 


na uspokojenie jego narzeczonej jak słodkie wino 
i wypiwszy na zdrowie Kasi zauważył: 

— Nie wiem jeszcze, ro zrobi profesor. Na razic 
ie byłoby ładnie, abym odchodził teraz cd niego, 
skoro mni: tak bardzo potrzebuje, gdy staliśmy śię 
tak sławnymi, gdy codziennie tak dużo osób przy- 
chodzi, aby z proiesorem pomówic. No i dochody 
mam większe, gdyż każdy gość daje dobre napiwki. 
Jeżeli zosianeę u mojego pana jeszezę ze dwa lata, 
to będziemy mogłi odkupić handelek, od twojej 
ciotki, gości nam nie zabraknie juź choćby ze wzgię- 
du na mnie Obawiam się tyko, ża mój pan zamie- 
rza coś takiego, to nam nosze pady Meio OPÓŹNIŁ 
może, 

Kasia zbładła i zaczęła usilnie prosić, uby jej Fi- 
lip powiedzieł wyraźniej o co chodzi, ale Fihn mit- 
czał jak zaklęty. 

Gdy Filip wrócił do dimma. zastał Uozónego pezy 
BAC 

=- Prosz la jisiy zanie AE Psa 
wałał profesor ujrzawszy Piipa 
proszę się zaraz zyulosić do rawie. 

Filip poszedł. „Hm, ces się krui DOJAYSIAŁ — 
zapęwne staniemy się jeszcze sławniejszywni. Przy- 
pomniała mu się Kasia i jej czułe przywitanie sie 


Pui og aN 


u jw powzocie 


w oko.icach Będzina, 
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wyrębując niemiłosiornie drzewostan. Na ovia- 
ściciełi ziemskich naluada się wounirubucyc. Jeri- 
ców wojskowych zamyka sie w kryminale, gdzie 
dziesiątkuje ich igfus plaluisiy, Luunosć polska 
zarówno miejska, jak i wiejska w rozpaczy, Chce 
GINYECIE ZA DRO I COZER FATF ER 
wskazówck. 


MESHA POSTAWA ŁUDU POLSKIEGO, 


skłościanstwo volskie zachowuje sie 
puękbie i okazuje solidarność + uueślscacvą, 
Rząd ukraiński wysłuł przez Węgry na Lemko- 
wszczyznę kilku agitatorów pod przewadnic= 
twon prof. Liżewskiego cele wzorzanizowaujia 
ruchu przeciw Polakom. 


ŻYDZI PRZECIW URRANICOM. 


Żydzi prawie wszędzie zajęli stanowisko Wro- 
gie wobec Ukraińców, a Lo skutkiem przeslado- 
wan, jakim podlegają. Zrazu uznanieon narodo- 
wości żydowskiej zdolali sobie Fkraińcy zied 
naé sympatve nacyonalisycziiego oda życowe= 
skiego, wkrótce jednak svmratye US tnai 
miejsca nienawiści. Księża rusev szorzę 7 ambon 
nienawisć do żydow, nakazując ich boikotowa- 
nio pod każdym względem Skutkiem ici propa- 
zandw antysemickiej popeinioun szereg tabun- 
ków. Zaden wiościanin nie chee nic sprzetać ży” 
dowi. Wobec teso egzystenera Żyda wiejskiego, 
trudniącego się haudlcm z ludnością wiejską, 
jest podkopaną. 


PORZĄDEK I SPOKOJ NA BUKOWINIE. 


Na zakończenie kilka słów o siosunkach na 
zukowinie. Tam przed zajęciem kraju przez Ru- 
munów, panował ten sam nieład, co obecnie w 
Galicyi wschodniej. Natomiast natychmiast po 
wkroczeniu wojsk rumuńskich i ho przywróce- 
niu przez nie dawnych władz gmuruwych i powia- 
towych, zapanował spokoj i trwały porządek. 


hutdza 
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| są pochowani polegli bohaterowie obu szczepów, 
| Prawda, ucierpieliśmy od Niemców i nieiedna 
| krzywdę dla mowy naszej, 
| Wojna. wszechświatowa nam wszysikim spra- 
wila wolność. Teraz nam wolno używać języka 
ajcystego i sporządzimy sobie szkoły tak, jak 
checemy. Spojeni z niemeami, dokad należemy 
rzez pół tysiąca lat. uslalimy sobie odrębne 
stanowisko, nam zabezpieczające nasz język gór- 
nośląski i nasz górnośląski karakter ludowy. 

Ami boimy się odłączenia kościoła oq stanu, 
czem teraźniejsza władza kraju ram grozi, 
Chcenie i dokonanie oto dwojaka rzecz. 

My katolicy trzymamy się wiernie swego prac- 
najświęczego kościoła i obronimy zo aż do o- 
statecznego tchu. 

Co do tej sprawy ani Polska nie może nam 
nie lepszego obiecać, albowiem rząd warszawski 
wobec kościoła dąży do tego samego celu, jak 
berlińscy socyalni demokraci, może jeszcze gor- 
tiwiej. 

Zinuią krwią zechciejmy rozważyć swa ko- 
rzyść. Przez długie wieki hyliśmy Jąeczoni z 
Niemcami a nie źle nam było przy Niemcach. 

Zostańmyż, czem hyliśmy, Górnoślązakami. 
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KUPUJĘ garderobę meska używana. Tylko ko- 
rtespondentkę napisać do L. Schraaus, Kraków, ul. 
Szeroka 02. 78 
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z nim. Filip zaczą! przyjemnie marzyć, „Musi ciut- 
ka dużo popuścić z ceny, ten babiszon powinien so- 
pie wszystkie palce oblizywać z radości, że jej kro- 
wniaczka dostanie takiego męża jak ja. 

Listy zamiesiome? — zapyiał dr Avanti, gdy Vip 
powrócił. 

— Do usług. 

-— To weź sobie krzesło i siadaj iuiaj, mam ci cod 
ważnego powiedzieć. 

Filip przysunał krzesło do biurka i nsisdł silnie 
zaciekawiony, ©0 Mu jego pan powie. A profesor 
pisał dalej szybko, odkładając gotowe kanki jedne 
po drugiej, wygladał lak. jak edvyby zupełnie za: 
poraniał o obscnośc: Filipa, Upłynął kwandrans. pół 
godziny. a znowu pół godziny. a profesor pisa] ez 
przerwy. 

Nagle jedna z kartek zosuugła się z Irtrka | spa 
dla na ziemie., Filip podskoczył, ubv ja pedajeżć, co 
zwróciło uwuge profesora. 

-- Aha, wrócileś już? To dobrze. ZaClzekaj minu- 
tę, zaraz skończe. - . i profeser zaczeł dalej pisis. 

Fuin przypatrywał się temu spokejmie, a że kree- 
sło było wveodne, on zaś był pil przedieom Puste 
zaczely mu się zwolna oczy zamykit. opanowain 

| 20 senność i wnet opadła mu gowa na doji 

| Obudziło 29 stośna wołanie. Zerwał szybko 
|! przecierajęe oczy. Proresor skoit dzy Reely prace 
| vni i podniesionym glesem wała w Sipita sa pdediz 
i 
t 
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GONIEC KRAKOWSKI: 


Zuchwały napad bandycki w Kielcach. 


Kielce, 30 lutego. 


W poniedziąłok wieczeren: dokonano uapadu ; 


na mieszkanie p. Szezepama iMwieinika, dzier- 
dawcy hotelu „Bagatela“. Mieszka on na Nowym 
Świecie Nr. 34. W chwili napadu w mieszkaniu 


była tylko żona p. Kwretnia z cziornastoletnię. | 


córką. Bandytów było padolbno sześciu, Trzech 
» nich weszło do mieszkania, reszta oczekiwała 
na ulicy. Gdy dwaj bandyci rzucili się na Kwie- 
łniową i jej cówkę i pochwyconemi z łóżka po- 
duszkami stanali się je obozwładnić, trzeci przez 
| — | OGON 


| ten czas plądrował mieszkanie, poszukując pic- 
niędzy. Ale krzyki i szamotania usłyszała sa- 
, sladka Szeflerowa, oraz właścicielka. donu, Gra~ 
| barczykowa. Z krzykiem o pomoc biegły ome do 
| mieszkania Kwietnia i to spłoszyło bandytów. 
|! Rzucili się oni do ucieczki, strzelając z rewol- 
werów. Jedna kula przebiła parkan oraz ścianę 
| i raniła w nogę śpiącego w mieszkaniu w tym 
| samym domu Antoniego Słopeckiego. 
+ Bandyci zdążyli zraobować tylko 30 rb. w stre- 
| brze, banknotów w pośpiechu nie zauważyli. 
wek ROT. | 


„St aż obywatelska czuwa 


Zapaleńcy, apatyczni, opozycyoniści. — W dniach najazdu czeskiego: — 


Na pogotowiu. — „Burżuj* bez butów. 


s= 


Pamietna niedziela, — Straż 


obywatelska powinna być utrzymana nadal. 


Kraków, 21 lutego. 
(Rez.) w dniu 1 listopada 1918 r., kiedy mia- 
sto Kraków pod względem bezpieczeństwa zawi- 
sło w powietrzu, i gdy w istocie funkcyi Dez- 


by w nagłej jakiejś, a nieprzewidziamej potrze- 
bie mieć do rozporządzenia odpowiednią. ilość 
ludzi. 

Oto n. p. niedawno, w czasie niespodziewane- 


pieczeństwa publicznego nie miał kto sprawo- | go najazdu czeskiego na polski Ślask, kiedy o- 


wać, gdy lada momeni banda opryszków mo- 
gła zawładnąć miastem — powołał polska Ko- 
misya likwidacyjna Straż Obywatelską do peł- 
mienia służby bezpieczeństwa w mieście Krako- 
wie. 

Było może rzeczą przypadku, może uroku mo- 
ralnego, a może istotnej fizycznej siły tej orge- 
nizacyi, że pierwsze dni i tygodnie najnlebezpie- 
czniejsze dla mieszkańców Krakowa, przeszły 
flzięki organizacyi Str. Ob. szczęśliwie, a kiedy 
już miasto nasze otoczone jest opieką zreorga- 
nizowanej policyi, żandarmewyi i wojska, wre- 
szcie Straży Ob. możemy spojrzeć w przeszłość 
i powiedzieć sobie: „udało się". Rozkaz or- 
ganizowania Str. Ob. podzielił społeczeństwo na 
trzy grupy. 

Pierwsi, to zapaleńcy dla sprawy, drudzy apa: 
tyczni, trzeci opozycyoniści. 

Podział ten istnieje po dzień, dzisiejszy, 

Zapaleńcy pragnęliby Str. Ob. miasta Krako- 
wa zmilitaryzować, chcieliby wszystkich oho- 
wiązanych do stużby (około 10.000 iudzi) podzie- 
Jić na kompanie, mustrować i poddać surowej 
karności wojskowej. 

Druga grupa (ta istotnie pełni służbę) jest naj- 
większa, jest karna, posłuszna rozkazom komen- 
tlantów dzielnicowych i nie rozumując wiele, 
spełnia, co od niej wymagają. 

Trzecia grupa była i jest najszkodliwsza dla 
organizacyi Str. Ob. Niektórzy, sami nic nie 
robiąc, zniechęcali i zniechęcają obywateli kry- 
tyką zarządzeń, wedle ich mniemania „głupich“ 
lub „niepotrzebnych , lub kwestyonowaniem 
potrzeby straży. 

Zdaje się, że najniekezpieczniejsze czasy już 
minęły. Straż Obywatelska powoli zejdzie z ulice 
miasta, gdzie miejsce jej zajmie policya, a Straż 
Obywatelska użyta będzie od czasu do czasu w 
xazach wyjątkowych. Jednakże samą organiza- 
tye Str. Ob. nieprędko będzie można rozwiązać, 


Z Krakowa do Warszawy. | 


W ZAMKU KRÓLEWSKIM, TROSKA NIE- 
GÓW © „ICH“ WARSZAWY. -- PAŁAC PO- 


CZTY. -- „SŁODKIE LISTY", 

Załatwianie spraw unzędowych rozpocząłem 
od zamku królewskiego i tu spotkała mię na 
wstepie niespodzianka dosyć nie miła. Wszed- 
łem do bramy gł, nie powstrzymywany przez 
straż wojskową i zaczenpnąwszy informacyi już 
ma. pierwszym zamkowym podworcu nabrałem 
przekonania, że trzeba będzie zwrócić się z mą 
prawą przedewszystkiem do odmośnych mini- 
steryów; wobec czego cofnąłem się ka wyjściu. 
W bramie zatrzymał mnie posterunek. żądając 
przepustki. , 

— Jakiej przepustki? zaspy tasemi zdziwiony 
=- w tej chwili wszedłem i zavaz wracam. 

~- Tak, ate bez przepustki pan stąd nie wyj- 
dzie. 

-— Skądże ja loraz wezme przepustkę szamow- 
ny panie? 

— W zaniku jest osobne biuro do wydawania 
yrzepusiek, więc niech się pan tami pofatyguje: 
drzwi pierwsze na prawo. 

Przed biurkiem urzędnika oczekiwai mnie już 
długi ogonek, gdzie oczywiście ulokowałem się 
na samym końcu, oczekując cierpliwie, aż na 
umie kolej przyjdzie. 

-— W jakim celu przybył pan do zamku? — in- 
jagował mie urzędnik. 

— W żadnym! — wszedłem i beraz bez pze- 
oustki wyjść mi nie dają. 

OBWzymalem Żadarą przepustkę i w ten sposób 
stało się zadość iornmalności, która kosztowała 
mię jednak soporo czasu, a dla innych winna 
zyé nauczką, że do królewskiej sadybyv Naczel- 


! raczym pędem jak 


statnie oddziały wojska polskiego miały odejść 
z Krakowa, Str. Ob. objąć miała służbę bez- 
pieczeństwa w mieście, gdyż policya musiała- 
by objąć służbę wartowniczą przy licznych ob- 
jektach wojskowych, położonych poza miastem. 

W takich momentach uwypukla się potrzeba 
Str. Ob., a każdy zrozumie, że przy braku stałej 
organizacyi, najgenialniejszy człowiek nie zmo- 
bilizuje na poczekaniu kilku tysięcy ludzi. 

Daj Boże, by te grożne chwile, które mieszkań- 
cy Krakowa przeżyli, nie powtórzyły się, ale 
„strzeżonego pan Bóg strzeże”, nie pozbywajmy 


się onganizacyi, która tak piękne dała owoce. | 


Ostatnia w wielkim stylu przeprowa- 
pomocy przeszło 800 członków straży dowodzi, 
potrzeby organizacyi Str. Obywatelskiej. 

Drugą, może jeszcze ważniejszą rolę. która 
przyczyniła się wielce do konsolidacyi naszego 
społeczeństwa, odegrała Str. Ob. 

Społeczeństwo nasze podzieliło się na „prze- 
śladowany'* proletaryat i „posiadających“ bur- 
żujów. Te dwie warstwy, pierwsze nie ufająca 
drugiej, a druga pragnąca znaleźć się w sytu- 
acyi finansowej pierwszej, schodziły się w stra- 
żnicach dzielnicowych i na tak zwanych „pogo- 
towiach" toczyły się ciekawe dyskusye. Tutaj 
niejednokrotnie „mieszczęśliwy  proletaryusz" 
przekonywał się naocznie, że „burżuj“ w oso- 
bie proiesora gimn. czy urzędnika VIII rangi 
nie ma całych trzewików i komenda zwalniala 
z tego powodu owego osobnika od służby patro- 
lowej. Prołetaryusz dowiadywał się. że marzec- 
niem „burżuja” w osobie n. p. asystenta czy do- 
cenia uniwersytetu jest połowa dochodu proło- 
taryusza, na odwrót sfera burżuazyjna nauczy- 
la, się szacunku dla tęgości fizycznej, którą daje 
praca fizyczna i niejeden z pp. burżujów był 
bardzo zadowolony, gdy odbywał niebezpieczną 
| patrol po zaułkach miasta w towarzystwie moc- 
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nika państwa nie wolno komukolwiek i kiedy- 
Kap wchodżić a tem mniej wychodzić bez kon- 
trodi. 

Od mamku jest tak blisko do żelazmgeo mostu, 
że grzechem byłoby nie zobaczyć jak po rozgro- 
mie moskiewskim, wysadzone z łożysk przęsła 
zostały umiejętnie w tawersy ujęte i tak kun 
sztownie z dawną konstrukcyą powiązane, źe 
tylko baczne oku technika olbrzymią i mozołna 
pracę tego renesansu należycie 6cenić zdoła. 
Wspaniały most a szerokim szlakiem środko- 
wym dla pojazdów i fur ciężarowych z dwoma 
torami dla „Elekiwycznej” i z chodnikami prze- 
stronnymi po obydwu stronach dla pieszych 
ciągnie się na długość pół kilometra, bo Wisła 
zu jest szersza ni Dunaj pod Wiedniem. Ta na- 
sza ukochana- wielka polska rzeka, która wstę- 
gą swoją opasaża Kraków i Warszawę stoj teraz 
cicha, lodem ścięta jak w letargicznym uśpie- 
niu. 

Wypoczywi i czeka hasła od Gdanska, po któ- 
rem jak za dawnych dobrych czasów zaroją się 
jej wody od ludzkiego mrowia, zawarczą koła 
parowców i holowników, a na miejscu dawnych 
prymitywnych żsglowców berlinek i galarów, 
którym towarzysziły nawoływanie flisaków za- 
brzmią donośnie głosy syren okrętowych. Na 
ciemnoginej fali szerekiej, spławnej rzeki zaszu- 
mig ze szczytów drzew masztowych rozwiane 

skrzydła flaminów flagi na- 
rodowe — od Warszawy —- do Gdańska! 

Rekonstrukcye lnóstu żelaznego jest podobne 
dziełem dokonanem w czasie pruskiej gospodar- 
ki w Warszawie. Świadczyłyhy o tem nie uprzą- 
tnięte dotychczas (dlaczego?!) liezne z niemiec- 
kimi napisami tablice mające shać na celu za- 
bezpieczenie i ochronę żelaznych wiązań mo- 
stu. 
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Rumor VS 
OZONE OCZY ZN, 
nego fizycznie i znającego owe zaułki opo 
ryusza. Wówczas p. burżuj rozumiał, że siin 
pieści są potrzebne w życiu. ' - e: 

To „wymieszanie tnężczyźn między 20 a æ% 
rokiem życia szybciej zbliżyło krańcowe przeko” 
nania, niżli Bóg wie jakie artykuły i broszury 
To „wymieszanie“ odbyło się doraźnie pod gro” 
zą niebezpieczeństw ogólnego. „Wymieszanie 
nauczyło „arystokracyę* i „pluiokracyę wzal™ 
mnego szacunku, zjednoczyło w obronie ognisk 
rodzinnych. Rezultatem był przebieg pamiętnej 
niedzieli dnia 26 stycznia, tak spokojny, że dY" 
rektor policyi krakowskiej oświadczył, iż kromi* 
ki policyjne nie zapisaly tak spokojnego dnia: 
A pamiętać należy, że służbę bezpieczeństwa W 
tym dniu pełniła Str. Ob. bez broni. 

Z pierwszego okresu działalności Str. Ob. 28% 
notować należy walkę z bandytyzmem, skutecz” 
nie przeprowadzoną zwłaszcza w dzielnicach 
przyłączonych i niektórych w śródmieściu (DP: 
V dz... Niejedna z dzielnic ma tak „zią* apr- 
nię wśród zawodowych opryszków, że wprost 
omijają ję, „bo tam zaraz łapią”. W walce z li- 
chwą i pokątnym wywozem oddała, Str. Ob. wiel- 
kie usługi, jakoteż w walce z alkoholizmem. > 

Dzisiaj, kiedy stosunki bezpieczeństwa publi- 
cznego zaczynają układać się normalnie, Str: 
obywatelska pozostaje jedynie w formie stalej 
organizacyi, któraby mogła być w razie potrzeby 
szybko zmobilizowaną i użytą. — W tej formie 
jednak musi pozostać tak długo, dopóki wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego w Krakowie u< 
znają konieczność istnienia tej organizacyi. 

Sądząc z ofiarności dotychczasowej obywatel- 
stwa krakowskiego, sądzić należy, że członka: 
wie Straży nadal, jak dotąd, spełnią do ostatniej 
chwili obowiązek wobec kraju i miasta, patrząć 
zwłaszcza na swych kolegów lwowskich, gdzie 
Str. Ob. niejednokrotnie użyta była w ciężkich 
chwilach w okogach przeciw Ukraińcom i gdzie 


| członkowie Str. Ob. odnosili rany i ginęli w o- 
dzona rewizya w dzielnicach VII i VIII przy | 


bronie zagrożonego miasta. 
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Kraków, Szczepańska 7, I p. 
Wyższa uczelnia kroju i szycia 


„STRÓJ* 


Kursy rozpoczynają się 5 marca. Urządzenie 
wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie, 
Zgłoszenia sd 10—11 zawo Prospekty darmo. 
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Z PROŚBĄ O POMOC zwraca się do miłosierdzia 
czytelników uieszczęśliwa rodzina wygnańców ze 
wschodmei Galicyi. Ojciec kosejarz, z powodu śmia- 
icgo wystar'enia przeciwko tavresyjnym zarządze* 
niom Rusinów, zusłał aresztowany i wywieczony na 
"'schód. pozostawiając bez zaopatrzenia żonę i kil- 
koro drobnych dzieci, które w ostatniej nędzy schro- 
vily się do Krakowa i tu pozostają bez dachu nad 
giową. Łaskawe datki przyjmuje Adminietracyw 
„Gmica Wrak. dia biednaj rodziny kołejarra. 


Pruskie szare gęsi starały się zapobiegliwie 
o gruntowne zadomowienie się: in War 
sch au, którą niezawodnie wkrótce jakiś Moni- 
sen, lub inny Clejnow uznaliby na równi z Kra- 
kowem jake urdeutsehe Stadt na niemie- 
ckiej wyrosłe kulturze. 

Owocem troski niemieckiej o „swoją War- 
szawę jest także pałac poczty na placu Warec- 
kim, który różpoczęto budować przed wojną a 
ukończono w ezasie pruskiej iawazyi. Jest to 
gmach zwiedzenia godny istotnie wspaniały, ja- 
kim nie wiele stolic światowych poszczycić się 
może. Podstawą wewnętrznego urzedzenia bu- 
dynku była wygoda publiczności, która nawet 
w czasie najliczniejszej frekwencyi całemi pro- 
tosyami w głównej hali pizeciągać może maj- 
dujże do ekspedycyi listów polotonych i prze- 
kazów tyle odbiorczych okienek, że przed żad- 
nym z nich nie widać ogonka, tego tak dotkli- 
wie edczuwanego w Krakowie narzędzia tortur 
codziennych! 

Dbałość o wygody P. T. publicznosci i w tem 
się także przejawia nade sympatycznie, że na 
całą długość sali doskóżale kaloryferami ogrza* 
nej umieszczono szereg wygodnych biutek okrą- 
gsłych ściankaini rozgruniczonych, gdzie War- 
szawe dzień cały załatwia dorywczą swą ko- 
respondencyę. Złośliwi twierdzą, że hala paiacu 
ioczty spełni a także posłannictwo Syreny w 
szlachetnym kulcie miłości erotycznej! Pochy- 
lone nad biureczkami nadobne clówki pięknych 
Warszawianek styliżuja „słodkie bileciki", któ- 
te majczęściej bezpośwódnie vis a vis w mundu- 
rze Dowb5orczyka odbiera. Teren schadzek mi- 
łosnych, jak świadczą liczne w te; materyi no- 
wele ograniczał się dotąd w porze zimowej wy- 
łącznie do Łazienek obecnie zyskał etap nowy. 
wielce miły i sympatyczny. K. z. 
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GONIEC KRAKOWSKI. 


krypty „tońta Krakowskiego” 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. 


W zrozumieniu powagi chwili i obowiaz- 
ków posianowiło wydawnictwo „Donea Kra- 
kowskiego* rozpocząć szeroką akcyc ża sub- 
skrypcya pożyczki państwowej. 


W tym celu. 


przeznaczyło wysoką premię 
dla swych Czytelników 


którzy za jego pośiedaictwem w akeyi pożycz- 
kowej wezmą udział, 

Otv każdy, kło przez „Goniec Kraąkowski* zde- 
klaruje przynajmniej sto koron na polską po- 
życzxe państwową, otrzyma za darmo miesię: 
czną prenumeratę naszego pisma, 


JAK SIE ODBYWA SUBSKRYPCYA „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO"? 


Czytelnik, zdecydowawszy się subskrybować, 


zażąda od wydawnictwa „Gońca Krakowskie- 
go“ przesłaniu deklaracył subskrypcyjnej, na 
której znajdować się będzie stampilia „Gońca”. 
Deklaracye tę wypełni we wszystkich rubrykach 
i odeszie, względnie złoży ją wraz z potrzebną 
kwotą da Banku Krajowego. Bank Krajowy za- 
wiadomi natychmiast o każdej poszczególnej 
subskrypcyi nasze wydawnietwo, które rozpocz- 
nie wysyłkę gratisowej prenumeraty pal wska- 
zanym adresem, 

Naswiska osób, subskrybujących pożyczką 
przez „Gonież Krakowski“ będą umieszczane ko- 
jejno w numerach naszego pisma. 

> l > 

Już w pierwszych dniach naszej akċyi napły- 
uęły liczne zgłoszenia ze stwony naszych Czy- 
ielników. W najbliższym czasie zamieścimy spis 
imienny dotychczasowych subskrybentów. 


AŻ 


(LEMENCEAU 


prezydent komferencyi pokojowej, która nam 
dać ma Ojczyznę, został raniony strzałem bol- 
szewickiego draba. Na wielkim owym mężu sku- 
pia się dzis uwaga całego świata i zewsząd pły- 
ną ku niemu wyrazy scmleczne. Postać czcigo- 
dnego prezydenta ogladać można właśnie na 
filmic „Uełechy”, w niesty eer doniosłości 
hisioryczmej, filmie p. t 


Tryumf koalicyi. | 


Przesuwa się tam przed nami, zwycięski po- 

chód oswobodzieieli Polski, tryumty wodzów ko- 

alicyi: Focha, Peraina, Joffra, przemawiają mę: 

zowie stanu: Poimcare, Clemenceau i inni, roz- 

błyska entuzyazm oswobodzomej ludności Alza- 

eyi i Lotaryngii. Program zawiera dalej film 
pliski naszemu sercu: 


Generał HALLER. 


sdzie oglądamy: objęcie władzy przez gen. Hal- 

lera, przysięgę jego na sztandary narodowe, 

przemowę gen. Hallera pod pomnikiem króla, 

Leszczyńskiego w p > AE rewię wojsk pol- 
skich. 


diemilknąte oklaski całej gali 


witają każdorazowe zjawienie się gen. Hallera 
i wielkich mężów i wodzów koalicyi. Uzupoł- 
niają program bardzo aktualne i żywo nas u» 
„chodzące; 
„Uroczystości Sejmowe w Warszawie”. 


| 


— Owszem, owszem „twa a ia Rembrandt, je- 
dnego Velazquecza i dwa crlindry z czasów dru- 
giego cesarstwa. 

— Ależ panie, to cylindry z czasów dymkto- 
ryatu... 

— Mam tu jeszcze jeden „kawałek... ale iein. 
dla pana dobrodzieja... 

-= No pokaż pan, tylko prodzej..! 

— Oto cacko, z wielkim trudem s sprowadziiem 
z Wiednia... kapelusik „express yonistyczny” naj- 
nowszego typu... 

Ależ „ptuj“... jakie szkaradno, wyrzuć pan to 
za szadę.. dziś biorę ze sobą kapelusz Rem- 
brandtą... 


Był znów Pe wpływowy i zamożny człowiek 
-— tytularny nadworny dostawca i radca Dy- 
jego dworu b. cesarstwa Banialuki. Nie mógł 
adwyknąć od swych tytułów. 

Wiadomo, że cesawstwo — Baniałuka po prze- 
granej wojnie i rewolucyi stało sig.. „Rzeczą 
pospolita“... Nastały czasy ogólmej demokraty- 
zacyj, a nasz radca niechcac stracić popularno- 
ści, musiał zrzec się swych tytułów. Przyzwy- 
czajenie jednak bywa siiniejsze, niż nowe prą 
dy. Toteż w pewnych dniach tygodnia pan radca 
zamyką się w domu i nie przyjmuje nikogo. 
Ubiera się w mundur i wszystkie ordery b. ce- 
„arstwa Banialuki — i w swej sypialni udziela 
po kolei audyencyi żonie, kucharece Marysi. 
chłepcu do posług, pokojówce Małgosi i szafar- 
te Barbarze. —— Z trudnością również przychodzi 
przyzwyczaić się pewnym ludziom do nowych 
zwyczaj, do nowej mody, nowych form toma: 
rzyskich i t. d.. 

Pan X., który podczas wojny dorobił się wiel- 
kiego majątku tabrykowaniem papierowych bu- 
tów, na pewnym dohroczynauym balu na „bez- 
"ogich” tańczył mazura bez krawatki i kołnic- 
tzyka, * a podczas , „hołupca' z powodu gorąca 


! zdjął Fak i rozpiął kamizelkę. Żona zaś jego 


z Józefem Piłsudskim, Ignacym Paderewskiu: . | 


licznymi grupami posłów. 


Zvazaki. 
Przyzwyczajenia. 


Przyzwyczajenie jost drugą naturą: ~- Cousue- 
tudo altera natura -— mówi łacitnskie przysłowie. 
Trudno jest odzwyczaić się od czegos ludziom, 
którzy przywykli, bądźło do pewnych zapatry- 
wan, bądź do pewnego wybu życia. Tak znów 
odwrotnie, -- trudno przyzwyczaić się do no- 
wych pojęć i nowych zasad. Jako przykład 
wspomnieć należy znaną anegdotę o pewnym 
pruiesorze, kwiy nigdy uie rozstaje się ze swym 
parasolem, Opowiadaja też o pewnym emerycie, 
który od dwudziestu lat chodził do biura „na 
bliższe drogi“, przez plac, który potem zabudo- 
wano. Poczeiwy emeryt nie mogąc odwyknąć 
od swej drogi, chodził dalej przez bramę no- 
wej, na tym miejscu zbudowanej kamienicy -~ 
przez podwódze i śmietnik, — aż doszedł do 
konfliktu ze stróżem i właścicielem. 

Znamy także inny przykład przyzwyczajenia. 
Oto pewien stary mecenas sziuki, przywykł od- 
wiedzać codzien pewnego Slawnego malarza. 
Ów artysta umarł a pracownię i mieszkanie po 
nim wynajał kapelusznik. Staruszek mecenas 
nie mógł jednak zrezygnować z codziennych od- | 


wiedzin, a kapelusznik uwzględniając wiek jc- 
go i nie chcąc zrazić sobie zamożnego człowie- 
ka, tolerowai ze spokojem to nieszkodliwe dzi 
wactwo. Co rana 0 pewnej godzinie taka mniej | 
więcej między nimi odbywała się scena: | 
— Dzień dobry...! 
— Sługa najniższy } 
— Ma Pan co nowego 


van 
Jar 


R 


baro 


1 prezesa..! 


zdjęła piekące ją buciki, Na tym samym balu 
pan Y., właściciel sklepu masarskiego, kazał po- 
dać sobie w bufecię porcyę gorącego.. „menu“. 
Gdy mu tiumaczono, że takiej potrawy nie ma, 
kłócił się i krzyczał: „Pocóż ją do dyabła pisze- 
cie na karcie, kiedy jej nie ma...“ 

Trudno we wszystkiem się krępować, 

Do pewnych konwenansów trzeba przyżwy- 
czajać się pomału. T., Cz. 


Chwila bieżąca. 
21 


Kaiendarzyk. 
św. Eleuteryusza 
Wschód słońca 6°12 
Zachód słońca 5'01 


Długość dnia 40:18 


TEATR IM. JUL. SŁOWĄCKIEGO: 
Piątek: „Czapie pióro“. 
TrAit PUWSZECHNY: 
„Dzwony z Corneville", 
—0o0— 
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Wisła puściła: 
przed północą Wisła żrzuciła ze 
z szumem wód i hukiem 
pekających złomów krv. W sirzasujące wrażenie od- 
bierało się stojąc nu rmiwoście Dębniekim. Ciemna, 
spekojna noc, tylko tam pod stopami rozuelany 2y- 


lutego 


Piątek: 


(Kr.) Wczoruj 
siebie lodowce okowy i 


wioł szarpie i ciska z wściekłośeih krr radóWwn, 
<rietrza je spychając Galej i razbiia wacłsttwiwy 
zcieznczo mostu, który od uderzeń drży pose- 


dach. Ruszenient lodów zaskoczone zcstały wartu- 
jące u brzegu Wisły dwa parowe statki: „Nadwi 
ślanin* i „Goplana“. Groziło im poważne niebcz 
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pieczeństwo pułamunia kół skrzydłowych przez iv- 
dy. Ale dzielna załogę obu starków nie dopuściła do 
katastrofy. Osekami i drąganme odwalała płynące 
kry do saniego świtu. Zrana -— Wisła zupełnie już 
oczyszczena, wolna i swobodna płyneła majostaty- 
cznie ku Warszawie, Gdańsku, 


Ochrona zdrowia publicznego w Polsce, 


Miuisterynmm zdrowia publicznego przedłuży sci- 
znawi lormia dekretów szevez projektów, malz- 
cych na celu cckrono zdrowia publicznego. 

Su to następuj s dekrety: 

a, Dwa orzanizacyjne o nitworzeniu ministeryum. 
zdrowia publicznego; 

b) zasadnicza ustawa sanitarna dlu Latstwa; 

ti nstawa o Soron ani szczepieniu OSpY; 

d; ustawu o zwalczaniu choróh zakaźnych; 

c) © nadzorze i$: wyrobem i sorzedaża artyku- 
łów zastępczych, suiagaiów, produktów Spożyw- 
czych i przedmiotów użyteczności publicznej; 

i) o przyjęciu przez ministeryum zdrowia publi- 
czncęc i opieki społecznej agend wydzialu zdrowia 
komisyć rządzacęj w Calicyi; 

g! dekret o zmianie dekretu o państwowymi urzę” 
dzie Go spraw jeńców; 

h) dekret o ochronie łckatorów i zapobieganiu 
krakowi mieszkań, oraz przepisy o ustanowieniu 
państwowego nadzzru mieszkaniowego. 
Najważniejszymi z pomiędzy wyżej wymienio- 
nych są dekrety o ntwerzeniu ministerrum zdrowia 
publicznego, nastepnie o państwowej nstawie su. 
nitarnej, ustawie o zwalczaniu chorób zakaźnych i 
dekret o ustawie o zwalczaniu gruźlicy. 


Misya exonom.czaa-aucielska -w Krakowie, 


ktora dnia 1? L. w. w przejeździe do Warszawy za- 
trzymała sie pare godzin w Krakowie, w zastępztwie 
chorego majora Alpena, który pozostał w Zurychu, 
jduje się pod kierownictwem p. Parkera-shva- 
zawodu vkonormistr. P. Darker był członkiem 


W 


BAW 


ło, z 


misył ckonomicznej w Rosyi. gdzie go bolszewicy 
asczztowali. 
Członkami tuisyi są panowie: R. P, Easton, któ- 


ry bada sprawy komunikacyjne, koleje, kanały, 
urce!: 
Murray, kiory ijomrczuje sie sprawami górniczemi; 


Lax, który słudvować będzię sprawv odhudowy 

kraju, przemysłu. rolnictwa. 

Podróżuje z nimi dziennikarz p. Brailsford, który. 

da specyalnie stosunki robotnicze, szkody wojen- 
zoniesjone przez prywatnych ludzi i t, d. 

lsisya ta przyjechała na dłuższy czas —.- przeszło 

v tygodnie —- do Polski i zbada gruntownie nasze 


Pii 
oa 
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$ sunki ekonomiczne. Zajrzy też do Krakowa, 
nazie chie odbyé konferoncye z cgpowiednimi fa- 
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rhowcami ckonomiczoymi, który powinniby przy- 
„atować stosowne referaty. Rzeczą kompetentnych 
nników w naszym kraiu jest zajęcie się boze 
cane przygotowaniem potrzebnych materyałów 
i ruzaaniem referatów. Krótka, zwięźle, bez upięk- 
ver powinno się podać bezwzględne prawdziwy 

rzeczywisty stan naszewo położenia ekonomi- 
tuago, GkroBlić możliwość i konieczność rozwoju 


Ze: 
cnkretyzować życzenia nisze w stosunku do 


j 
) 
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AKAMEN T, 
"m 
| zeski lasku trwa dalej 
error CZESKI Ra Slaski IWA Ualej, 

Telderem z Biciska donosza nam: Teror czeski 
wzmaga się coraz wjewoj. Ulice Cieszyna obstawionę 
sa wojskiem, które nikogo do miasta nie wpuszcza, 
ani nige wypbuszeza. Członkowie Rady Narodowef 
| którzy z polecenia moda warszawskiego udali się 
| wiać udział w pracach komisyh 
„są pilnie strzeżeni © miasta opuszczać im nle wok- 
4 no. Czesi wyłapują tych uclodźców. ktorzy wrócił 

; G» Cieszyna i internują. W Domu Narodowym ste- 

| dzi od wczoraj kilkudziesięciu ludzi naszych, któ- 

| rych Czesi za bramę nie wypuszczają. kiedy nosel 

| Reger prosił dla uchodźców polskich o żelazne 

iisty, w Narodnim Yyborze odmówiono z tem. że to 
są zbrodniarze:i dla takich nie możnu nień ża- 
dnych wzęgłędów. 

Zaprzestano też wydawania przepustek. Ludziom 
naszym więcej angażowanem w życin politycznem 
wogóle trmdito je otrzymać. Musi się bowiem mieć 
polecenia od Kożdenia, osławionego renegata, który 
urzęduje w hotelu Centralnym. Dowodem tego jest 
fakt następuiacy: Obywatel L. spotyka na ulicy do- 
brze sobie znanego czoskiezo kapitana. Ltóry pod- 
czas wojny nicraz u niego bawił i prosi zo o prze- 
pustkę. Ow kapitan tak mu odpowiedział: „Owszem. 


do Lioszyna, aby 


podpiszę, jeżeli pan przyniesiesz polecenie od Koż- 
doania". '!) 

Donoszą. tez, żo (zosi grormadza wojska i nma- 
cniają front. 

Misya koalicyjne zjeżdża dziś do Bieiska. pri 


się o stosunkach. 


— (u 


Międzynarod. uregirowaie kwestyi miri 


Barnes, roprezomaiacy % ramienia Auglii sięty 
robotnicze ma konieconevi pokojowej. użświudczył 
korespondentowi Biura Wolfe, że konferencva po- 
kojewa puwoła Organizacyę mów ro uregułowa- 
nia kwesłyi robotniczej. zlożcna x przedztawiciela- 
mi robotników wszystkich pansit. F paznstającą 
pod patronalem Ligi narodow. W msiędzynarodo” 
wych kornwencyaąch określone zostaną godziny pia- 
cy. sprawy opieki nad kobietami i dziećmi, wogóle 
bedzie uregulowany calckcztałt kwastvj robotniczej. 
Prawdepodaolnic osobna tym celu  usianowiona 
kaornisva powole Ww najbliższy tm ceat.  spocyalną 
kaniereneyn zoiędzynzwodow a. 


——|) —— 


Wa ika z halszewizmem w Zagłębiu. 


Zagłebia 
aaniu do rce- 
iiczw kle dy 
wzsłodem 

skutok 


poinformowaniu 
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yel do zaprzestania stosowania teroru 


1eścieieli warsztatów i fanryk, którzy 
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kanujacych stosunków bciagaja się nieraz z uru- 
chomieniem fabryk. 

Z dnicm 15 b. m. przestaje wychodzić „ze wzgłę- | 
dów technicznych „Goniec Zagłębia, który wy- 


GONIEC KRAKOWSKI 


chozdii jako organ rządowy (socyalistyczny) w Bę- 


„ dzinie. Doczekał sie 14 numerów. 


Władze powiatowe będą wydawały „Gazetę Urzę- 
dowa“, jako pismo peryodyczne. 


stiilne 
—— yy ——— 


Roiityka czy budżei? 


(Z posiedzenia 


Kraków, 21 lutego. 

(5) Trzeciemu z rzędu posiedzeniu Rady mia- 
sta przewodniczył I. wiceprez. Bandrowski. Do 
głosu zapisanych było w kwestyi budżetu 21 
radców. 

W dalszej dyskusyi budżetowej jako pierw- 
szy zabrał głos r. m. dr Rosenzweig, stawiając 
na wstępie rezolucyę oświadczającg się za wpro- | 
wadzeniem reformy wyborczej, opartej na za- 
sadzie pięcioprzymiatnikowej. Następnie mów- 
ca obsz ie omówił sprawę reformy podatków 
erainny. u. 

Zakłada protest przeciw podwyższeniu podał- 
ków bezpośrednich od mięsa i innych. Unzędni- 
cy kitakowscy apłacają podatki og sumy wy- 
miarowej 26,000.000 koron, podczas gdy wszysi- | 
kie przedsiębiorstwa opłacają podatki bezpo- | 
średnie od kwoty wymiarowej 25,800.003 koron. | 

f 
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Musi się nałożyć 
PODATEK NA LIGCHWIARZY, PASKARZY 


i milionerów. 

Mowca stawia wniosek o nałożenie więc do- 
datka do podatku od zysków wojennych. Dalej 
*krytykuje mowca gospodarkę aprowizacyjną 
miasta. Dotąd nie przedłożono kudżetu aprowi- 
zacyjnego ani składu węgli. Skandalem jest, że 
za lała 1914—2918 nie zamknięte rachunków 
aprowizacyi miejskiej. Należy wprowadzić w 
życie piekarnię miejską. 

Klub socyalistyczny niema zaufania do pre- 
zydenta, glosuje przeciw kudżetowi, bo nie bie- 
rze edpowiedzialności za dotychczasową gospo- 
darkę bankructwa. 

Mowca protestuje przeciw atakom prezyden- 
tą miasta ma komitet zwalczania lichwy i zgła- 
sza wniosek wryażający ubkolewanie za jego wy- | 
stąpienia w obronie lichwy, 


SPRAWY TEATRU I MUZEÓW. 


R. m. Ehrenpreis domaga się zmiany statutu 
komisyi teatralnej, uznając, że obecnie obowią- 
zůjący nie odpowiada warunkom, w jakich te- 
atr racyonalnie powinien być przez miasto pro- 
wadzomy. Omawiając obecny stosunek dyrekcyi 
teatru im. Słowackiego do Rady, mowca prote- 
štuje przeciw rozwielmożnieniu się obok ofi- 
cyalnej dyrekcyi także nieoficyalnej, tajnej dy- 
rekcyi. Tej ściempieć nie możma. Mowca powo- 
łuje się na opinie pwof. Sinki, Jachimeckiego i 
iumych co da sprawy repertuaru naszego tealru. 
Deniaga się, hy Rada m. miała możność kon- 
troli nad reperiuarem naszej sceny. Następnie 
mowca omawiał sprawę Muzeum Narodowego. 
Stosunki tam wymagają również sanacyi. Wiele 
dzieł sztuki mamrnieje i niszczeje w pakach z po- 
wodu braku pomieszczenia w gmachach muze- 
alnych. Wiele też arcydzie4 właśnie z tego po- 
wodu traci się dla kraju — gdyż masowo na- 
pływają do nas handlarza wiedeńscy i wyku-” 


pują dzieła sztuki. Należy więc — zdaniem 
wiowcy -— przyspieszyć przebudowę gmachu 


szpitalnego na Wawelu na cele Muzeum Naro- 
dowego. Również i Kasa Oszczędności miasta 
Krakowa, jak również i zakłady przemysłowe 
rniejskie powinny nadwyżki swe przekazywać 
do kasy budowy gmachu muzealnego. W końcu 
mowca zaznaczył, iż od chwili wejścia reprezen- 
iamtów partiyi socyalistycznej do Rady m. roz- 
poczęła. się wielce szkodliwe dla miasta prze- 
licytowywanie o zdobycie popularności. Mowca 
-- wśród nieustannych okrzyków lewicy — przy- 
lacza. szereg wniosków socyalistów, wprowadze- 
uje których w życie jeszcze więcej wpłynie na 
ujemny stan finansów miasta. W dyskusyi bu- 
dzetowej mowcy socyalistyczni usiłowali zrzu- 
eić ze siebie odpowiedzialność za deficyt gminy, 
a sami nieustannie pomnażają wydatki gminy. 
Mowca ostrzega, by Rada nie brała udziału w 
tej licytacyi o popularność tłumów, gdyż to tyl- 
ko odbije się na finansach miasta. |, 

R. m. Łuczko, sianął w obronie interesów 
„zielnicy Podgórza. Domaga się wydatniejszych 
iawestycyi, budowy gmachu gimnazyalmego, po- 
prawy bnuków i t. p. 

TROBLEM POLSKO-ZŻYDOWSKI. 


k. m. Landau Rafał, polemizuje z onegdaj- 
szymi wywodami r. m. Holeksy w sprawie ży- 
rewskiej. Zaznacza, że spoleczeństwo żydowskie 
prowadzi nieustanną walkę x paskarstwem i 
lichuą? W tym celu powstał ogólny związek 
żydowski 'dla tępienia lichwy. Przypomina, że 
swego czasu rabini żydowscy obrzucili kląiwą 
ieudniących się paskarstwem. Nie zaprzecza, że 
jednostki wśród żydów prowadzą lichwę — nie 
mażna jednak uogółniać i twierdzić, że wszyscy 
Żyj są paskerzami i lichwiarzami . ] 

Dziennik żydowski, wydawany w Krakowie, 
kiery »wemi artykułami jątrzy i judzi, nie re- | 
nęezentiaje Polakow wyznania mojż. ~- 2 nawet 
jak. wiadumio, dziennik ten zwalcza ty ch żydów. 
którzy czuia sie Polakami. Mowea kończy Wy- 


Rady miasta). 
rażeniem nadziei. że stosunki poiska-żydowskie 


| ułsżą się tak ja kza czasów niepodległej Rzeczy- 
; poswolitej. 


Następnie mowed szeroko omawia budżet 
miejski. Domaga się utworzenia opieki socyał- 
nej, w którejbv pomieszczony został dział do- 
Lroczynny i biuro opieki socyalnej. Deficyt wy- 
nosi właściwie 14 milionów. 

A DŁUG MIASTA KRAKOWA 100 MILIONÓW. 


Nio jest to jednak nieszczęściem —- stanowi 
raczej dowód żywotności gminy i jej intenzyw- 
nej pracy. Rada miasta swoim następcom po- 


: zostawia olbrzymi majątek w zakładach peze- 


mysiowych. gruntach, gmachach, muzeach itd. 
Na te bowiem cele wydawano pieniadze. 
Wartość majątku gminnego wynosi dziś kil- 


, kaset milionów koron. 


R. m. Cifier wystąpił przeciw piekarzom kra- 
kowskim. Wykazuje, że piekarze krakowscy za- 
rabiają minimalnie 500 koron dziennie. Gmina 


, powinna wystąpić przeciw tej lichwie piekarzy. 


Obowiązkiem gminy jest założenie wielkiej pie- 
karni miejskiej. 
R. m. Jasiński wezwał gminę do objęcia kin 


t we wiasny zarzęd — a dochody obrócić na cele 


szkolne. R. m. Togiuek domaga się budowy do- 
mu ludowego z iunduszów gminnych. R. m. 
Schreiber domaga się ulżenia doli robotników 
żydowskich. Po przemówieniu tem wicepr. Ban- 
drowski zamknął posiedzenie z powodu braku 
kompletu. 


—0—— 


Razgorządzenie o spółkach akcyjnych w Polsce 


Minisiesstwo przemysłu i handlu wydało nastę 
phujące rozporządzenie w przedmiocie spółek akcyj: 
nych. Artykui 1). Spółki akcyjne prócz kredytowych 
i asekuracyjnych, działarace. lub mające swoją sie- 
dzihę za ierytoryum byłego zaboru rosyjskiego lub 
austryackiegn. winny do 26 marca b. r, złożyć w Wy- 
dziale prawnym Ministerstwa handłu i przemysłu 
(Warszawa, ul. zody 9) swste statuty wraz z dowo- 
dami ich zatwierdzenia, oraz sprawozdaniem za la- 
ta 10-15, wzalędnie 1913-14. 1r-1e, Artykul 2: 

Spółki akcyjne obcokrajowe. które pragna nadal 
działać na terytoryum państwa polskiego, winny 
złożyć w terminie art. 1 wskazanym odpowiadnia 
podanie do Wydziału prawnego min, przemysłn 
i handla z dołączeniem tytułów prawnych. na któ- 
rych podsławie dotąd działały. 

Kody 


Pogrzeb Wiktora Gomulickiego. 
Wczoraj odbył sie w Warszawie pogrzeb znakomi- 


iego poety Wiktora Gomulickiego z kościoła na pla- 
cu Zbawiciela. 


Przed trumną, ustawioną na kataatiku, a pokrytą i 


liczmemi wieńcami, odprawiono solenne nakożeń- 
stwo żałobne. Cały kościół wypełniony był szczę!nie 
pobożną publicznością. która przybyła, by oddać 
ostatnia posługę zgłasłomu poecie. Po nabożeństwie 
trumnę wynieśli na barkach kolejarze zmarłego i 
żałobny pochód ruszył ku cmentarzowi powąskow- 
skiemu. 

Nad mwgiłą nieadżałowanej poraięci zmarłego 
przemawiali: imieniem obu instytucyi p. Józef Ko- 
iarbiński i Zdzisław Dębicki, oraz profesor Edward 
Porębowicz, przedstawicieł ministerstwa kultury. 
i sztuk pieknych. Wszyscy moweęy podkreślili zna- 
czenie ś. p. Gomulickiego dla rodzimej literatury, 
a zarazem oddali hołd jego pamięci, jako człowie: 
ka.i obywatela. s 

tł ZWOLNIENIE STARSZYCH ROCZNIKÓW. Do- 
wiadujelny się, że zostało wydane rozporządzenie 
uwalniające z dn. 15 marca b. r. wszystkich żołnie- 
rzy, którzy ukończyli 24 lat. 

FANI PADEREWSKA NACZELNĄ KIEROWNI- 
CZKĄ PATRONATÓW WOJSKOWYCH. Wydział in- 
fermacyjno-prasowv ministerstwa spraw wojsko- 
wych podaje do wiadomości, że w powstającym na 
zasadzie ogłoszonej w prasie odezwy ministerstwa 
spraw wojskowych patronacie poborowych objela 
naczelne Kierownictwo p. Helena Paderewska. Pa- 
tronaty organizujące sio lub organizować się mają- 
ce mają zwrócić się do kierownictw naczelnych. —- 
Jednocześnie wystana zcstała odezwa kierowniczki 
patronatów poborowych, wzywające do tworzenia 
patronatów poborowych we wszystkich najmniej- 
szych nawet ośrodkach kraju. 

SĄD PUŁKOWY W KRAKOWIE. Rożporządze- 
niem P. G. O. przy tem dowództwie utworzony zo- 
siał kąd pułkowy, mieszczący się w koszarach przy 
nl. Sobieskiego. Wonipetencyi tego sadu podiegaju 
żołnierzo do sierżanta włącznie (w  wyłaczeniem 
podchorążycu; w sprawach karnych o przesiąpsirwa 
pociąpającz za soba areszt do 6 miesięcy lub grzy- 
wny. Wyłączone z kompeiencyi tega sadu są spra- 
wy o przesiępstwa. popełnione przez żołnierzy ra- 
zem z eywiibrmi. Komplet sądu składa się z 5 ezio- 
ków: przewodniczącego sgdziago pułkowego, 3 
stęzey 1 dłwóc!: Dlu sierżantez | szat 
równorzędnych z asctsoremi sa sierzanei hih równo- 
rzędni, dla pomoficerow pozostałych dwaj podolice- 
rowie, Ala starszych Żołnierzy ifecr 3 st. Zol 
niem, «la szctegowców podoficer ij szeregowiec. 

“kled sądu usianowiono nasiępujący: sędzia pul- 

nya majos Kare) Jakesch, zustupca rotmistrz de 
Barbaro Zyemasu, ofiezr sądowy rolm. Aleksandar 
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Kożścicki. 
działy. 

CALEB TAŃSZY. Wohcz zniżki con zboża z Kró- 

lestwa, magistrat ustanowił nowe ceny pieczywa, 
bozakartkowego z mąki pochodzącej z Królestwa. 
l tak począwszy od dnia dzisiejszego cena chleba 
żylniego z domieszko mąki pszennej wynosi 4 K 
za 1 „kę. a drobnego biaiego pieczywa z mąki pszen- 
nej jasnej za i dkg. w piekarniach 8 hal, w skle- 
pach 9 hal, a w restauracyach ı kawiarniach 10 hal, 
WYDAWANIE FĘGARU POZNAŃSKIEGO, Ma- 
gistrat ojgiasza: A nadeszłych transportów mąki i 
kaszy z Poznania otrzymał Magistrat 3 wagony pe- 
caku, który sprzedawać będą sklepy rejonowe w ce- 
nie po x K 80 h za 1 kg, po 25 dkg. na osobę i ty- 
dzień od poniedziałku 22 b. m. na odcinek łegity- 
macyś nr. li. 
M ROZLUZIAŁ PIERWSZEGO TRANSPORTU CUKRU 
4 POZNANIA, Z nadesłanych nam z Poznania 6522 g 
cukru otrzymało: miasto Kraków 1943 q, Krosno 
593 q. Wieliczka 506 q, Żywiec 400 g, Mielec 480 q, 
Pedzórze 404 q, Oświęcim 430 q, Łiraanowa 334 q, 
Dąbrowa 436 g, kopalnia węgla w Zagłębiu krakow- 
skime 497 q. Komitet rolniczy w Krakowie dla 
pszczelarzy 303 q cukru. Wagony przeznaczone na 
prewincvę odeszły z dworca krakowskiego w nocy 
dnia 18 na 19 luty b. r. Kupey krakowscy wskutek 
spóźmioncgo wpłacenia pieniędzy odebrali cukier 
dopierc 19 lutego b. r. W Krakowie będzis cukier 
wydawany w sklepach rejonowych za oddaniem od- 
ciaków legitymacyi cukrowych za drugą połowę iu- 
tege i pierwszą połowe marca w ilościach po i kg. 
na głowę, 

Na powiatach wydawany będzie ęukier w ilo- 
ściach 50 względnie 15 dkg. na osobę i wymieniony 
wyżej czasokres. i 

Cukier dla pszczolarzy wydany będzie przez Ko- 
rnitet rolniczy w Krakowie względnie Okręgowe 
Towazzystwo rolnicze w ilościach po 2 kę. na uł. 

ZATRZYMANIE TRANSPORTU BYDŁA. Organa 
kontroli wywozu zatrzymaiy na dworcu w Krako- 
wie transport bydłą wysiaay uu Chrzanowa bez po- 
świadczeń przewozowych. Część tego transportu, 
przewyzzzejacego zapotrzeoowauie powiatu Chrza- 
bowskicgo. a mianowicie o9 sztum bydła i 48 cieląt 
przydzie:cnu po połowie dla woiska i dla jatek miej- 


Asesorowie będą wyznaczani przez ad- 


skich w Lrakowie. -—- Ostrzega sę interesowanych 
przed przesyłaniem bydła Lez purźwiadczeń transpor- 
towych. 


PASKARGTWO MARKAMI POCZTOWEMI. Otrzy- 
imujerny następujące pismo: W kilku handlach 
wystawionc gą koperty z nałepionemi różnemi mar- 
kami listowemi połskiemi i markami austryackiemi 
z przedrukiem „Poczta polska“, stemplowane w je: 
dnym z urzędów pocztowych w Krakowie. Marki te 
„przeznaczone dla zbieraczy“ sprzedaje się po ce- 
rach 5% da 600 proc. wyższych. 

SKONFISKOWANE ZŁOTO. biuro prasowe K. Rz, 
podaje, że 6000 marek w złocie, które śkontiskowa- 
no na tutejszym dworcu u przemytniczęk Ryfkie 
rach i Eleonory Posner wykryły organa kontrel- 
ne starostwa krakowskiego. 

ARESZTOWANIA. Policya  oresziowala bzaikg 
włamywaczy, złożona z Wcjciecha Bąka, Franciszka 
Zaremby i Józefa Kaleta, którzy w ostatnich cza- 
sach popełnili szereg włamań do różnych mieszkań 
prywatnych, czyniąc szkody na 50.000 koron. 
Również za szereg włamań arssztowano Lazara 
Gnendla. Jana Babieza, Jonasza Silbermana recto 
Fasternaka, Aleksandra Gaanera, Zygmunta Ber- 
acra, Mojżesza Kukurura i Ratała Dorna. 

Za okradzenie chlebodawczygi p. Zofii Łopatkowej 
aresztowała policya Władysława Ślusatczyka, ter- 
minatora. Chłopiec ten ukradł kosz z garderoba, 
i bielizną wartości 4000 koron. 

W SPRAWIE „BOBYTKU*. Oirzymujemy naste- 
pujące pismo od dra Bardla, w którem oświadcza, 
Że jako nacz. Wydziału rolnego Kom. Rz. „Dobytku” 
nie zawiesił, sprowadził jedynie jego działalność do 
właściwej roli, jako spółki prywatnej, mającej pra- 
wo na równi z innemi spółkami, czy osobami, na- 
bywanie bydła na całym obszarze władzy Komisyj 
Rządzącej. Zawiesiłem zatem przywilej spółki, ale 
w niezem nie ograniczyłem jej statutowych nę - 
wnień. „Dobytek“ mimo mego zarzadzenia, może 
nabywać i Krakowowi dostarczać ivg oyot, 
tylko kupić zdoła. 

ZEBRANIE PODHALAN odbędzie się w zohotę 
22 bp. m. o godz, 6 wieczór w sali Tow. Tatrzańskie- 
go, ul. Potockiego, parter. 

DLA DZIECI. Na niedzielę dn. 23 b. m. przygo- 
"uje Uniwersytet Ludowy (w Instytucie muzy 
ceznym, ul. Anny 2, II p., początek o godz. 3 popot.) 
bajkę o „Grzybowych Ludkach“ i pogadankę „O pi- 
śmie* obie z obrazami świetlnemi w połączeniu 
z produkcyami muzycznemi. 

DWA WIECZORY UCZNIÓW KONSERWATG- 
RYUM Tow. Muz, odbędą się w poniedziałek 34 i we 
wtorek 25 lutego h. r. w sali Saskiej. Początek o go- 
dzinie 7 wieczór. Biletv do nabycia w księgarni 
Eberta, ul. Sławkowska (lfotel Saski), 

OGÓLNĘ ZEBRANIE URZĘDNIKÓW, NAUCZY- 
CIELI I FUNKCYONARYUSZOW WSZYSTKICH 
URZĘDÓW I INSTYTUCYI PUBLICZNYCH odbedzie 
się w niedziełę dnia 23 lutego b. v. o godz. 10 przed 
poludniem w zali Sokola, Przedmłotem obrad bg- 
dzie: 1) Postulaty urzędników i funkcyonaryuszów 
publicznych wobec rządu warsazwskiepo, 2) utwo- 
rzemie ogólnego związku wszystkich urzędników 1 
tunkcyonaryuszóow publicznych celom strzężenia 
popierania ich praw oraz uchwalenie ednosneso 
statutu. 

SPROSTOWANIE. i. 163.000 subakrypowali w To- 
warzystwie Zaliewkowom urzędnicy Fowarzystwe. 
Wzajaamych Ubezpieczeń, a nie jek wezoraj mylnie 
podano Towarzystwo Wzajemyure (bezpieczeń. 
NA RODZINĘ KOLEJARZA ubrowadzoncgo proz 
Lusinów ziożyła w Administracyi „Gońca Krak. p. 
3. Jordanowa kwale 10 korou. l 

DLA GŁODNYCE LWUWA złoży! p. Wincenty 
Mceszkowski imieniem Lulędzkiej iatryk: cykorył 
skrzynię U kg. wartości 409 koran. 

GMACH AMBASADY NIEMIECKIEJ W RZYMIE 
WŁSNOŚCIA WŁOCH. Łnisc Caffarelli zajmowany 
do wybuchy wojlhy przez ambasadę niemiecka, prze- 
jety został ofiwalzio | w nroczysty sposób przez 
rząd włoski. 


Numer 49 


Mowa Paderewskiego. 
o ie © 


W duiszytm ciągu Padsrewski mówil na- 
slLgpuje: 

Marszałek Pecn nakazai im Leraz zaprzestać 
walki. Usłuchano rozkazu po niemiceku. Niem- 
cy waliczyli sz ae ostutniej chwili z wajwięk- 
szą zaciętością | zaciekłoście, zadając nam za 
pomocą wybuchowych pocisków i trulących sa- 
zów ciezki» straty i to nietyjwo w naszych szt- 
regach, ale także wsrod ludaosni cywilnej. 

Pos. Korfanty: Jeszcze dzisiaj walczą?! 

"Głos na sali: hańba. Posel Kórfamiy 
Dziśjeszcze walczą). 

Paderewski: To obecnie posel Rortanty © 
swiadezyi że Niemcy dalej walezę. Ale Panos 
wie!- Polska wielkiej arodi wymaga. -Długo- 
trwałe oklaski i brawa). 

Wspomniawszy nasiępuie o obronie Lwowa, 
premier powiedział: Lwów był polski, jest por 
ski i polskim będzie. (Burzliwe oklaski). Ale nie 
sam Lwów żylke. Tam ludności miejscowej, Od 
wieków osiadłej. z ziemią rodzinną zespolonej, 
mowy, wiare i obyczajów nikt narzucić nic jest 
mocen. (Brawa i oklaski, Narodowościom tam- 
tejszymu nie tylko ule powinnismy stawiać ża- 
dnych przeszkód ua drodze do odryvuego roz- 
woju. ale przeciwnie powinniśmy wyciągnąć do 
nich bratnią pomocną dłoń, Brawa). W sze- 
chetunym. podzie ku słońcu, ku świałtiu my Po- 
lacy nikogo powstrzymywać nie cheeniy, (Bra- 


to 


woii: 


wa). Nie idzie zaieru ażebyśmy do tych. ziem 
krescarych. do tych kolebek Żółkiewskiego i So- 
Wieskiogo wyrzec sty mieli naszych praw: Mys 


my te ziemie użyzniii<krwią 1 kośćmi neszyci 
przodków, uajwiększych - bohaterów ~ naszych. 
Myśbiy tc ziemie. zapłodniłi naszą gospodarczą 
pracą! Myśmy ją podnieśli naszą polska kultu- 
va! Myśmy tom budowali miastit, stawiali wi- 
rownie, grody, obronne twierdze wznosili ka- 
tolickie światynie 1 greukie cerkwie. Na Czer- 
wGnej Rusi, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie ży- 
je obecnie przeszłe $ miliony Polaków, 3 millo- 
my nie sziachty, ale ludu polskiego. My o nich 
pamiętać musimy! Platego prawa naszego do 
pokojowego na tych kresach współżycia, prawa 
naszego do udział uw pokojowym rozwoju i po 
siępu na tych ziemiach. wyrzec się nie mżemy 
inie wyrzekniaresł Brawaj Przechodzę 
DO SPRAWY ŚLĄSKIEJ, 

Jeżeli Ruś i Lwów s4 muszem po Kazimierzu 
Wielkim dziedzictwem. to i sprawa Śląska jest 
naszym po mim spadkiem. 

Tu mowca. nabiętuowawszy zdradzieckic po- 
stępowanie Czechów w ciągu woiny i zabiegi 
ich o względy koaliczi, tudzicżz trudności, :ta- 
wiane przez pewnych polityków polskich w two- 
rzeniu armii polskiej w Rosyi (okrzyki: hanbat) 
oświadczył. że byłoby żle Z naszym, Słąskicim, 
gdyby nie był w tem bia, który Czesi popełnili, 
i. j. gdyby nie nanasść uu Cieszyn. Dopuścili się 
oni czynu. nu okreslenie którego są inne odpo- 
wiedniejsze może wyrażenia (Głos nu sali: zdraj: 
cy!) Gdyby rząd nasz rałał armię 500-tysięczną, 
jaką mozna było przed poltora rokiem utworzyc 
w Kosyi, ta azis uie bylaby trzeba bronić ani 
Lwowa, ani Cieszyua. tobyśmy nie mieli wojny 
na żŻadnyju francię. Mząd tej armii nie miał i w 
ciąsyw tych trzech tygodni, a raczej 6 dni stwe- 
rzyć jej nie mógł. } Azad uczynił, co mógł. Wysłą- 
pil ze skargą i enerqicznym utrotesiem. Konfe- 
rencya pokojowa wzięcia natychmiast skargę na- 
szą pod Okrady. Lis, od których losy świala 
w najblizszej przysziości zależą, chcąc rozlewo- 
wi krwi zapobiedz, ludność cywilną na klęski 
dalsze nie narażać, postanowiły zaprzestać dzia- 
zań wojeniiych i zarzadziły rozejm, na warun- 

xach, które, jak wszystkie kompromisy, dla ebu 
stron są niezbyt przyjemne. W każdy mrazie pa- 
towie oczekujemy sprawiedliwego wyroku, ktos 
ty zapadnie za parę miesiecy na konferencyl po- 
zojowej. Sprawa nuszą kreniona była otwarcie; 
umiejętnie i uczciwie. 

Poświęciwszy obuzeriy u goracy ustęp mô- 
wy — nporachunkom naszym z Czecbami o Spiż, 
premier oświadcza, iż zadanie obeecncev rządu 
przed sejrmem zostało spełnione. Rząd ten o- 
świadczyć może za przykładem naczelnika pań- 
stwa, na kiċrego wezwanie i za którego popar- 
ciem utworzony zastał. 7e składa en wladze wy- 
spokiemu sejmewi i eszekuje dalszych rozkazôw. 

Zakończenie swej nrowy poświęcił premier 
programowi społecznemu Sejmu. Robotnik — 
mówił on — Który po całodziennej uczciwej pra- 
ty kryć się musiał w ciasnej brudnej i ciemniej 
komórce, nie mając z czego wyżywić rodziny i 
Wychować dzicci oraz zabezpieczyć sobie tsaro- 
ści, był tylko niewolnikiem. Tak daiej nie bẹ- 
dzie. Wolna Polska powstała i kędzie sprawie- 
dliwą, To co było iuż nic wróci, chyba, że bol- 
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szewizm zmiszczy i zniweczy całą cywilizacyę i 
zaleje całą. Europę, milionami Chińczyków ro- 
cbotaików gotowych do pracy za 50 groszy dzim- 
nie, albo za. garstkę ryżu. Precz z bołszewizmem! 
(Qkrzyki na sali: Precz! — ma lewicy uśmiechy). 

Głód ziemi wielki wśród nas panuje. Setki ty- 
sięcy malonolnych i bezrolnych w yciągają ucz- 
ciwe mocne i spracówane ręce po chleb i po zie- 
mię. Q rolę woła potężnym głosem nasz łud pia- 
stowy, cierpliwy, pracowity, wytrwały i tak na- 
wskreś rolniczy. Nie będzie wolał na próżno. Ci | 
co mają za mało ziemi, ci co zeoła jej nie po- 
siadają: ci rolnicy prawdziwi ostać ją muszę ij 
sów Gg wadług sprawiedliwości. Wolna Polska 
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i wante do porzælku, w 
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Sir. 7. 
tylko wtedy wolna istotnie się stanie, gdy be- 
dzie sprawiedliwa. Ja wierze w cnotę i w mą 


Wierzę w jego zamiło- 
icgo głębokie poczucie 
sprawiedliwości i prawa. Jeżeli przy tych wa- 
zwych reformach i tych pracach doniosłych głos 
jega zoważy na szali, io nikomu z pewności 
yozsez to nie stanie się krzywd. 


TW NAK prosił Soju © 


6 UCHWALENIE NATYCHMIASTOWEGO 
OGLOSZENIA POBORU. 
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dwość polskiego enłopa. 
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„Ghlaski | BI wurde lu- 


wicy powsiają 
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Niemy payootowaja napaść ma „dn m nm 


Ludendorif doradca Trockiego. 


Lozanna. PAT) Paryski „L'Avenir“ pisze: Ber- 
liński Lokalanzeiger doniósł, że główna kwate- 
ra niemiscka zostala, przeniesiona. do Katohtze- 
gu, skąd marszałek Hindenburg zamierza pod- 
iąć operacye wojskowe przeciw bolszewikom. 
Natomiast korespondeni dziennika „Tinies' te- 
legrafuje z Helsingforsu, że marszałek budene 
dorff, były szef sztabu generalnego niemieckie- 
go, został doradcę awojskowym Trockiego. Opra- 
cowuje on plany działania i poprowadzenia 25 | 


| 


tysięcznej armii bolszewickiej na Archangielsk, 
80 tysięcznej ma neludnie przeciw wojskom Deni- 
kina, 29 tysieczuci o prowinceyi bałtyckich, a 
56 tysięcznej na Üral Wiadomosci te sa, pozor- 
nie w«yrzeczno, wydadzę się jednak bardziej Ja- 
spe iczeli uprzytomaininy sobie, że Niemcy utoż- 
samiają Polaków z bolszewikami ji nad preteks- 
tem zwalczania bolszewizmu przygotowują się 
do mapaści na Pciaków. Dziennik domaga się, 
aby koalicya inłerweniowała w sprawie Polski. 


Niemcy w barbarzyński sposób mordują Polaków. 


Poznań (PAT Z Pitki dmioszą: Po zajęciu 
miejscowosci liasków przez Niemców ludność 
niemiecka tej miejscowości przyłączyła się da 
zolnierzy niemieckich 1 walczyła z Polakami. Go- 
snodarzowi polskiemu, Drajewskiemu, Niemcy 
pokaleczyli ręce, a potem zabili go pchnięciem 
moża w pierś, Gospodarza Sowę zabili Niemcy 


Warszawa (PAŁ) komuuikai sztabu general- | 


nago wojsk polskich z dniu. 20 lutego: LITWA- 
BIALORUS.. Grupa gen. Iwaszkiewicza. Zajęcie 
Białegostoku odbyło się spokojnie. Wszystkie u- 
rezdy i gmachy publiczne są obsadzene przez na- 
sze wojska. 

WOŁYŃ. Grupa gen. Smigicgo Rydza. Na po- 
łudnie od Włodzimierza Wołyńskiego mieprzy- 
jaciel cofnął się do Iwańca i Borycka. Na wschód 
od Kowla sytuacya bez zmiany, 


Gar Polaków amerykańskich dla 
Poiski już jest w Gdańsku. 


Warszawa (PAT) Minisieryum otrzymało od 
sekretarza amer. misyi żywnościowej, p. A. Zna- 
imicekiego, następujący komunikat: 1) Wyłado- 
wanie wszystkich trzech statków, które przyhy- 
ły z żywnością z Ameryki (Lake Mary, Lake Wi- 
mico, Luke Baencey) rozpoczęło się w poniedzia- 
lek dnia 17 bm. w porcie gdańskim o g. 2 poyo- 
luduiu. Pierwszy pociąg, rozpoczynający szereg 
vofzienuych transportów z żywnością, oczekiwa- 
ny jest we wtorek 18 bm. w Mławie. 

2) .„Westward”, statek wiozący żywność i inne 
zapasy, stanowiące dar Polaków z Ameryki, 0- 
czekiwany jest w Bopenhadze we wtorek 18 bm., 
czyli w środę dnia 19 bm. przybędzie do Gdańska 

U; Kilkanaście wagonów mąki i innych arty- 
kułów żywności, kłóre w ostatnich dniach na- 
desziy do Polski i rozdzielone zostały między 
Lwów. Kraków, Zagiębie i Warszawę, pochodzę 
nie z transportów przez Gdańsk, lecz z zapasów 
dostawionych przez Amerykę przez Szwajcaryę. 


Polska wymszcza internowanych Czechów. 


Warszawa Tel. wł.) Ministerstwo spraw zes 
w Bętrznych wydało rozporządzenie wypuszcze- 
nia na wolność internowanych w Dąbiu. Wado- 
wiecach i Szczypiórnie Czechów. Cheacy powró- 
cić do Czech będą odeslani do Chybi. 


Niemcy gwałcą prawo międzynarod., 

Poznań (PAT) General Dowbor-Muśnicki wy- 
dał następujący rozkaz dzienny: Żołnierz pol- 
ski nigdy mie był barhbarzyńcą i nie chwyta sie 
barbarzyńskich sposobów watki. Natomiast od- 
Uziaty niemieckie posłuyuię sie amumicya Wy- 


bachową. Zakazuję pozownie awaa BBEGCA- | 


nej Niemcom amunicyi wybuchowej. ^ Należy ir 
amunicje uiezwiocznie cdstawić do ski tadu gr- 
tyleryi w Poznaniu i do duwudziwa złuwnegu 
i złożyć dokładny raputi:. Amuttcia v gaiehos 
wa bywa przechowywana w skrzynkach z napi- 
sem „KExerziecr Munition'. Podpisano: gencrai 
Dowbor Mućśnicki, generał porucznik. 
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w piwnicy kolbami, Siarszy Żołnierz z Gniezna 
donosi, że podczas rowizyi pociagu na dworcu 
kolejov ym w dniu X Juteco zwrócono także nwa- 
ge na powną mloda kobietę, która Niemcy w pe- 
wnej wsi pod Kcynią zranili w pierś, a poter 
granatem ręcznym rnztrzaskali jej nogi. Kobie- 
te te przewieziono do luzaretu w Poznaniu, 


jombardowanie Rawy Ruskiej przez Ukraińców 


GALICYA WSCHODNIA, Grupa gen. Romera. 
Porięg pancerny rozpędził handy ukraiiskła 
pod Korczowem, Dzis o 5 runo powtórzył się a< 
tak na Rawę Ruską, prowadzony z wiełkim u- 
porem przez Ukraińców. Artylerya nieprzyja- 
cielska ostrzeliwała miasto i dworzec. Atak od- 
parts, Nasze oddziały zdobyly KRościatyn. Gru- 
pa gen. Rozwadowskiewo. Nau całyiu froncie u- 
tavezii. 

SLASK CIESZYŃSKI. Sytuacya bez zmiany. 


W Rosyi nie rozstrzeliwują 
skazańców — lecz duszą... 


Sztokholm PAT Z Petersburgu donoszą, że 
pełniąca od pewnego czasu funkcyc komisarza. 
dla zwalczania spekulacyi i kontrrewolucyi Ja- 
kowlewa, wykonuje swój urzad w sposób iście 
hkarkarzyński. W iozieniu są przepełnione aresz- 
towauymi, których się przez całe miesiące nie 
przesłuchuje i którzy nie wiedzą. o eo są oskar- 
zeni, Wielu więźniów umiera z wycieńczenia, 
wielu dostaje ohłąkania, a bardzo wieln popel- 
nia z rozpaczy samobójstwo. W więzieniach leżą 
trupy w celach, nie usuwane po kilkanaście go- 
dzin. bzzokucye odbywaja się nieustannie. Chin- 
czycy, którzy ic wykonują. biorą po 50 rubli za 
głowę, przyczem inalia powo przywlaszczania 
sobie użwania i bielizny straconych. Chińczycy 
nie rozstrzeliwują skutkiem tego skazanych, 
lecz dusza, aby nie poplamiono krwia ich ubra 
nia. 

= = 

PIEKWSZY POLSKE SEJM, icgo otwarcie 
oraz fragmenty z ureczystości warszawskich, 
wierne w najdrojniejszych szezesółach oglądać 
moża w bopularynu: kitoteuirze „Sztuka”, któ- 
tego dyrokcya zdażyia rówuieź pozyskać ula 
siebie cykl francuskich aktualności, według 
zdjęć słynnej tiuBy Gnumonta, przedlstawiaja- 
cych Przybycie Wilsona do Europy, powitanie 
przez wojska koalicyjne, uroczysty wjazd do Pa- 
ryża, cniuzyazm UWuniów na Placu de ła Con: 
corde. Wilson w życiu prywalnem i |. d. W re- 
szcie obecnego uli:ikcyjnego programu „Sztuki“ 
drnetnia rrześliczny Prana towarzyski CA A. 
sukę wwską Fa- 
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[ad] LIE e Kraków, wi Grod.ka 42, — Karmelicka 9, 
BILIE » Ul, Diuga 116. -—- Ul. Zwierzyniecka 15. 
emasa Dietla 37. — Podcórze, Nadwiślańska 8, 


LECETA 


N: a a 3 


Str. 8. 


Leczenia ziołami 
i śroukami domowymi wszelkich chorób, sześć książeczek, 
400 stron druku, razem 10 koron z przesyłką. Dr. Broyer, 
Kraków, uk Wolska ł. 36. 327 


Tutki, bibułki, w różnych gatunkach. 
Sok malinowy. sztuczna herbata z rumem i cytryną sztu- 
czną poleca 3. Kupierberg, Grębów, Gal. Oferty i próbki 


odwrotną pocztą. 413 
Bo sprzedania wóz parokonny. 
Viadomosć: kraków-Dębniki, Zamkowa 6, parter. 340 


Kupię beczki z wina 
pojemności 140 do 200 litrów każda. Zgłoszenia: Gablenz, 
Zwierzyniec, Królewej Jadwigi 33. 346 


Z powodu śmierci właściciela 
icst większe ogrodnictwo do sprzedania. Bliższych infor- 
macyi udziela: Zofia Woyczyńska, Bochnia, Kazimierza 
Wielkiego. 348 


Ch.romantka okultystka 
„Elwira Resetti* przybyła z Warszawy przepowiada bar- 
tłeo trafnie na podstawie czysto naukowej. Przyjmuje co- 
sziennie od 10—12 i od 3—7, ul. Krowoderska 43 parter 
na prawo. 352 


Wapno nawczowe 
w większej ilości natychmiast dostarczy T. Szczerski, 
Andrychów-Suikowice. Żądać oferty. 353 


zdolnego pomocnika fryzyerskiego 
poszukuje od 1 marca na dobrych warunkach A. Gottlieb, 
u. Diuga 58 w Krakowie. 354 


100 koron 
dam za wyszukanie t pokoju z kuchnią, możliwie blizko 
miasta. Łaskawe zgłoszenia pod „Mieszkanie dła prze- 
mysłowca* do Adm. „Gońca*. 355 


Zakład fotograficzny w Tarnowie 
dobrze prospberujący zaraz do sprzedania. Zgłoszenia do 
Sdm. „Goiica* pod „Fotograf”. 356 


A Do sprzedania uoranie żakietowe 
całkiem nowo. Wiadomość od 2—4 po poludniu, Jan Buła, 
Wolska 21, l of. 357 


Panienka inteligentna, młoda, przystojna 
i skromniutka, z braku znajomości, pragnie poznać nięż- 
rzyznę na stanowisku w cełn matrymonialnym. Amalia 
Żawiszówia, Tarnow, poste-regtante. 


Chłopiec na posyłki 
udo pomocy woźnemu potrzebny zaraz. Zgłoszenia Ubi KGB, 
Jagiellońska 0. 359 

Panna z praktyką biurową 
zdolna w esspedycyi sklepowej przyjmie posadę jakąkol- 
wiek, najchętniej z utrzymaniem w miejscu lub na pro- 
wincyj. Zgł. pod „M. B. 565* do Adm. „Gońca“. 360 


Penna 
posiadająca praktykę biurową utniejąca pisać na maszy- 
nie, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Firmy W. 
Turka, Karmelicka 8. 361 

Koncesyonowany Instalator 382 
przyjmuje w każdej mie,scowości roboty około pomp 
wszelkiego rodzaju wodociągów, śażni i maszyn rolni- 
czych od P. Właścicieli dworów, folwarków i Przedsię- 
biorców. M. Puiczyński, Kraków, ul. Sw. Tomasza 27, 


Potrzebny subjekt cukierniczy. 


Cukiernia Z. Majewski, Karmelicka 13, 451 


Zdolny Kino-fachowiec, elektrotechnik, operator 
przyjmie zarząd albo dzierżawę lub wspólnika do zało- 
rzenia kina. Posiadam dwa kompletne aparaty i wszelkie 
inne przyrządy. Zgioszenia pod „Kino“ Przemyśl, ulica 
Szewska 6 u Pani Dawiduwej. 452 


ca kooMAP Ga aż: ZONE EEE. MP" 
Uprasza się wszystkch kierowników różnych instytu- 
eyi autonomicznych krajowych i bankowych, zakładów 


przemysłowych, właścicieli obszarów dworskich, restau- i 


ratorów, wszystkie zakłady miejskie, zakłady wojskowe 
itd. aby zgłaszali zapotrzebowanie sił roboczych tak ukwa- 
lifikowanych jakoteż nieukwalifikowanych, sił urzędni- 
czych itd. do wojskowego biura pośrednictwa pracy dla 
zdemobilizowanych żołnierzy przy Dowództwie okręgo 
wem w Krakowie (ul. Kanonicza 1. 16), W ten sposób 
spełnia iście obywatelski obowiązek przychodząc z pomocą 
biednym ofiarom wojny i choć w części kładąc tamę 
straszłiwemu bezrobociu. % 1-3 
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Pierwszy Kieszonkowy 


ROZKŁAD JAZDY 
na Polskich Kolejach Państwowych 


wyjdzie z druku 1 marca b. r. 


Do nabycia w ważniejszych księgarniach i biurach dzien- 
ników w całem Państwie. 
Gdzie niema zwrócić się wprost do firmy wydawniczej 


WIKTOR MONDALSKI 
w Dąbrowie Górniczej. 


Cena egzemplarza 1 kor., (65 fen). Odsprzedawcom 25% 
opustu. Wysyłka tylko za nprzedniem nadesłaniem gotówki | 
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„AUNEC KRAKOWSAI zamiegzca jui 
st ogloszenia M LDU miath. 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wvydawnicz 
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| Kraków, Sławkowska 24 


GONIEC KRAKOWSKI Num 


Dział grafologiczny „Gońca Krakowskiego“ 


Za każdą poszczególną Ocenę charakteru Z 
nadesianega pisma, liczyć będziemy kwote K5, 
Kkiórą na:cży przesiać z góry równocześnie Z 
listem do oceny. pod adresem Redakcyi „Gońca 

Pism nierpłaconych nałeżnem honorarvuin, nie 
będziemy wcale oddawać grafologowi do oceny: 

Wszelkie pisma dotyczące naszego działu 
gratoiogii nadsyłać prosimy pod adresem Re- 
dakcyi „Gońca* z wyraźnym dopiskiem słów: 
„Dla grafologa!* 

Odpowiedzi gratłologa umieszczać będziemy w 
„Gońeu* w miarę napływu. 


er 43 


zamieszcza oceny charakteru osób na podstawie na- 
desłanej próby pisma, za złożeniem kwoty K 5. Orze- 
czenia wydaje znany z długoletniej swej pracy pu- 
blicznej p. Feliks Teodorowicz (używający po- 
wszechnie znanego pseudonimu Dra Theodordsona). 

Do oceny charakteru z pisma nadają się prze- 
dewszystkiem oryginalne listy, pisane jednak o ile 
możności atramentem i n.e na liniach! Dyktaty 
lub adpisy są materyałem bardzo niepewnym, da- 
jąc pismo nienaturalne, 

Listy lub dokumenty nadesłane, będziemy 
zwracać jedynie tylko na wyraźne żądanie 
wysyłającego i za opłaceniem przezeń z góry 
porta zwrotnego 50 hał. 


REDAKCYA. 


Biblioteka powieściowa „Gońca Krakowskiego", 

W najbliższym czasie rozpoczniemy wydawać dla naszych Czytelników spe: 
cyalny ded.tek powi<ściowy. 

Dodatek ten będzie się ukazywał w feęrmacie arkuszowym, regu: 
iarnie w każdy ponieczicłek i będzie wraz z numerem 
„Gońca”* doręczany wszystkim naszym Czytelnikom. i 

Tego rodzaju rozszerzenie ram naszego pisma, da naszym Czytelnikom mo- 
żność powiększenia swych domowych bibliotek doborową i zajmującą lekturą. 

naszej nowej powieści podamy osobno bliższe szczegóły. 
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Z własnej miodosytni 


K j O z| Miód kasztelański |m 
D 5 £ 

$ „(Kościuszko Ą 

szuka posady, zajęcia głównego lub | prawdziwie przedwojennej jakości | 3 
ubocznego — KTO szuka ludzi do E w butelkach i do flaszek w 
racy, ma wolne sady, — KTO F 123 poleca = 

chce coś sprzedać albo kupić — KTO 8 A S S z | R A g 
wreszcie ogłosić chce inne swoje po- żę w W g 


ul. Krakowska 5. 


trzeby, uczyni najiepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


naszego dziennika, Słowo po 20 bal 


Z własnej miodosyłni 


a au 
za jeden raz. =- Drobne ogłoszenia japa 
nadesłane z prowincyi zamieszcza się Krajowa fabryka luster 
w_najbliższym numerze. podejmuje się srebrzenia luster nowych 
Olbrzymia poczytność i ogromne lub zużytych, oraz szlifowania szyb 
rozpowszechnieni w całej Polsce za- i luster do szaf, Kredensów, bibliotek, 
pewnia doskonały skutek. bram, i t. d, o 
> Ceny bardzo umiarkowane. 
à M. WORONIECKI 
MOODOOODODOOOODOOOCOO Kraków, Aleja Mickiewicza L. 23. 
11 NOWOŚCi DLA PAŃ I! 24 u 


pończochy. rękawiczki damskie. wstążki jedwa- 
bne, jedwabie ra metry 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie 


opoo 


Urządzenie, sklepowe 


| m s polecają 430 robota przedwojenna — eleganckie wykończenie —- 
= E Ostaszewski i E nadające się do sklepu bławatnego lub tp, tanio 


ag, Kraki, elgl.5 | asiat sę e ste | 
do sprzedania. Wiadomość : Stan. Baran, Skżad instr, 


ałoto, srebro, brylanty; 


perły i wszelką biżuteryę Już nadeszły maszyny do pisania 


nową hea r Sk 
zegarki oraz sztuczne zę. GSG Mfsiedjca wia RA ATE +... METET 
i ższ6 CRY. y ystemów, aparaty do powielania, oraz przybory d yu, 
a prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki 
amerykańskie i kalki. 315 


JÓZEF CYANKIEWICZ 
Ceny bezkonkurencyjne! Specyalny warstat reparacyjny. 


Zwiać zegarmistrzowski 1 pabilarski 128 
Wszelkie reperaeyc maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czaFie, 
starannie i po nizkich cenach 
które nie mają szczęścia 


„ae e RUDOLF NOWAK 


troty tuszem i kolorami, wy- | Kraków, ul. Grodzka L. 44, SL Tel. 3541. 
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kunuje istniejący od łat kil- | 
nu i znany ze swych prie, 


Zakład fotugraticzny „George™ | « SA GER: R 42 M AA 
Kraków, ul Karvmeticka 10. 5 GAZEM 
ej „Ediłox* Jerzy Konarski — Redaktor odpow.i Jan Stankiowicz— Druk. Ludowa w Krakowie. 


